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PRO LETARJ USZE WSZYSTKICH
W ydawca i Rada Naczelna P. p. S.

Oto jest faszyzm!
Jutro rozpocznie się w Pary­

żu konierendja przedstawicieli 
Anglji, Francji i Włoch w spra­
wie grożącej wojny z Abisynją. 
Ale jnż przed wyznaczonym ter 
mimem toczą się rokowania ce­
lem uzgodnienia stanowisk 
trzech mocarstw. Je sito ostat­
nia próba rozwiązainia zatargu 
włosko - abisyńskiego na drodze 
dyplomatycznej, Liga Narodów 
bowiem nie wchodzi już w raohu 
bę, Mussolini nie liczy się z  nią 
i zapowiada, że on zrobi swoje 
,.z Ligą, bez Ligi, lub wbrew La 
dze".

Widoki na dyplomatyczne roz 
wiązanie zatargu są znikome. 
Jeżeli Mussolini ma zaniechać 
wojny, której przygotowanie ko­
sztowało już bardzo diużo pienię 
dzy i ofiar ludzkich i zaangażo­
wało w wysokim stopniu „pre­
stiż1 (Włoch S osobistą ambicję 
Mussoliniego, to musianoby przy 
znać mu taka „równoważnik", 
na jaki Abisynją sama nigdy się 
nie zgodzi. Czy ustępstwa te ry  
torjalne i gospodarcze, jakie po­
dobno Anglja jest gotowa poczy­
nić Włochom, zaspokoją apetyt 
Mussoliniego — okaże się w wy 
niku rokowań paryskich. Poprze 
dmą propozycję min. Edema Mus 
solini odrzuclił.

W każdym razie, gdyby nawet 
doszło w Paryżu do porozumie­
nia i gdyby Abisynją, pod nacis­
kiem Anglji i Franoji, poszła na 
najdalsze ustępstwa, to spór wło 
sko - abiisyński nie byłby jeszcze 
załatwiony ostatecznie. Włochy 
bowiem, mające Erytreę i Soma­
lie, okalające Abisynję od półno­
cy i wschodu, dążyć będą do po- 
łąazenit obu tych kolomji po­
przez Abisynję, która pozatem 
dzięki swym bogactwom natural 
nym zawsze będzie stanowiła 
przedmiot pożądania Włoch.

Ale bez względu n a  wynik ro­
kowań paryskich i niezależnie 
od tego, czy wojna wybuchnie, 
czy nie — faszyzm włoski obna­
żył przed całym światem swoje 
prawdziwe oblicze. A oblicze to 
wygląda zupełnie tak, jak my, 
socjaliści, opisywaliśmy w set­
kach artykułów, w książkach i 
broszurach, na zebraniach i wie 
cach.

Faszyzm spycha kraj w ot­
chłań bankructwa, nędzy, bez­
robocia — głosiliśmy zawsze. I 
patrzcie: Włochy wskutek swej 
faszystowskiej polityki gospodar 
czej są finansowo zrujnowane, 
pieniądz nie ma przepisanego po 
krycia złota, które ucieka ze 
skarbca, rząd bcwiem nie otrzy 
mując nigdzie pożyczki, musi 
płacić złotem za wszystkie za­
kupy zagranicą. Gdy tego złota 
zabraknie, nastąpi katastrofa fi­
nansowa, a z nią i gospodarcza. 
Dawniej krach finansowy był na 
stępstwem wojny, we Włoszech 
zaś grozi krach jeszcze przed 
wybuchem wojny.

Faszyzm to wojna — podkre­
ślaliśmy zawsze. I Mussolini 
Przyznaje nam rację. Wojna — 
by odwrócić uwagę mas od ich 
nędzy, ukołysać je mirażem pod

JtT * lepszego bytu kosztem 
podbitych. Wojna — jako śro­
dek. ,,rozwiązania" sprawy bez­
robocia, której w inny sposób 
faszyzm rozwiązać nie potrafi. 
Wojna dla zaspokojenia im­
perialistycznych pożądań, wiel­

komocarstwowej żądzy ekspan­
sji, nacjonalistycznej manji wiel­
kości i wyższości.

Faszyzm to bezprawie — do­
wodziliśmy stale. I spójrzcie: 
Mussolini sięga po Abisynję, nie 
pomny zobowiązań ciążących na 
nim z tytułu należenia do Ligi 
Narodów i podpisania paktu 
Kellogga, wyłączającego wojnę, 
jako środek rozwiązania sporów 
międzynarodowych.

Faszyzm to niewola ciała i du­
cha — wykazywaliśmy wciąż.

I cóż nam mówią rządy Mus­
soliniego? Mówią codziennie, od 
lat 13-tu, o krwawej dyktaturze, 
o więzieniu, dręczeniu i mordo­
waniu tysięcy bojowników wol­

ności. Mówią o straszliwem upo­
dleniu duohowem: wszyscy, co 
jeszcze mają głos we Włoszech, 
uprawiają dzisiaj dziką propa­
gandę wojenną i wynoszą pod 
niebiosa zbójecką wyprawę a- 
frykańską.

Tylko emigracja polityczna 
ma odwagę szerzyć w kraju i na 
obczyźnie hasło: wróg Włoch
jest w Rzymie, a nie w Abisynji.

Mussolini potwierdza teraz w 
stu procentach wszystko to, coś 
my pisali i mówili o faszyzmie,

Teraz świat ze zgrozą przy­
patruje się przedsięwzięciu Mus 
soliniego, które może rozpętać 
pożar światowy. Dzisiaj mocar­
stwa zachodnie próbują ugłas­

kać Mussoliniego i są gotowe 
poświęcić na ołtarzu „zgody" i 
pakt Ligi Narodów i pakt Kel­
logga i Abisynję. Albowiem mo­
carstwa nie chcą wojny, gdyż o- 
bawiają się groźnych powikłań 
i trudności zarówno w Europie 
jak w swych kolonjach i w świe 
cie ras kolorowych.

A przecież faszyzm włoski 
jest ojcem wszystkich innych fa- 
szyzmów. I w ślady ojca pójdą 
prędzej czy później jego dzieci. 
Pójdą, jeżeli faszyzm włoski nie 
skręci karku na wyprawie afry­
kańskiej, a one nie zginą wcze­
śniej Inną — niż wskutek wojny 
— śmiercią.

(jmb.)

Tak zwane wybory
K a n d y d a t ó w  n a  p o s ł ó w

Wczoraj odbyły się w całym 
kraju posiedzenia okręgowych
zgromadzeń, na których dokonano- 
t. zw. wyborów kifidydatów  na 
posłów do Sejmu. Narazić ograni­
czamy się dio tych informacyj o 
wyniku wyborów, k tóre nas do­
szły do chwali zamknięcia numeru. 
W ynik ten omówimy osobno.

W Warszawie
OKRĘG I

Na początku obrad, przedstaw i­
ciel kiasowych związków zawodo 
wyoh chciał umotywować stano­
wisko tych organizacyj w spra­
wie ordynacyj wyborczych i wy­
borów, jednak napotkał na sprze­
ciw przewodniczącego p. Garbu- 
sińskiego. Mlimo to delegat kl. zw. 
z a w. przem awiał dwukrotnie — i 
wresizcie złożył pisemną dekla­
rację, motywując decyzję wstrzy­
mania się od udziału w wybo­
rach.

Potem złożono kandydatury:
Przystąpiono do głosowania: 

ważnych głosów oddano 67, nie­
ważnych — 4; ogólna liczba u- 
prawnionych — 71). W ybranj zo­
stali p. p. min. Kościałkowski 
(59 głosów), Snopczyński (29 ten 
sam, którego kandydaturę przed­
łożono wojewodzie), Sokołowski
(29), Mink-owsk.i (17 z kartelu  ce­
mentowego). Pułk. Ścieżyński, pre 
zes Syndykatu Rz. P. dostał aż 
3 głosy.

Rzecz charakterystyczna, że w 
chwili zgłaszania kandydatur fez  
ne głosy z saii domagały się, by 
członków zgromadzenia zaznajo­
miono z kandydaturami.

Przedstawiciele klasowych Zw 
Zaw. oddali białe kartki.

OKRĘG II-GI
Przewodniczący tego Okręgu, p. 

Mieczysław Dąbkowski, był wi­
dać bardzo zdenerwowany, albo­
wiem w chwili gdy jeden z przed­
stawicieli klasowych zw. zaw, za­
czął odczytywać deklarację, w e­
zwał policję. t

Rozległy s'ę głośne protesty, 
wobec czego p. przewodniczący 
opam iętał się i wycofał policję.

Uprawnionych było 87, z tych 
12 oddało białe kartk i, wobec cee 
go ważne głos złożyło 75 delega 
tów.

W ybrani zostali p. p. Urbański 
(39 głosów), Wiślicki (30 głosów),

p. Łukasiewiozówna (30 głosów), 
Glocer (23 głosy). P. Zundelewicz 
otrzym ał tyleż głosów. Zadecydo­
w ał o wyborze p. Glocera prze­
wodniczący

Wśród zastępców fta pierwszem 
miejscu figuruje rabin Lewin z 
Agudy.

OKRĘG III.
Również w tym okręgu przed­

stawiciele klasowych związków 
złożyli dek la raęę  na piśmie.

Głosów ważnych złożono 59, 8 
oddano białych kartek.

W ybrani zostali p.p. J. Hoppe 
(46 gł.), Zygmunt Gardecki (45 gł.), 
St. Dąbkowski (41), Z. Jaczewski
(30).

Z pośród zastępców  na pierw ­
szem miejscu stoi p. Wysocki (roz­
łamowiec ze Zw. Użyt. Publ.), Al. 
Szymankiewicz, L. M arkiew'cz, 
Wł. Menden, Edir.. Morawski,

OKRĘG IV.
Kandydatami zostali: p. Stpi-

czyński, Jarosze wieżowa, wicemin. 
Siedlecki, p. Karszo - Siedlecki.

Szczegółów nie mamy dotąd.
OKRĘG V.

Kandydatami zostali: prem. Sła­
wek, adw. Szczepański, Jak u ­
bowski płk, Kamiński.

Szczegółów nie znamy.
OKRĘG VI.

Przewodniczył adw. Juljan D re­
szer. Na 62 delegatów zjawiło ś ę  
56. Dwaj usprawiedliwili nieobec­
ność chorobą — czterech przed­
stawicieli związków klasowych nic 
zjawiło się.

W edług kolejności uzyskanych 
głosów kandydatam i zostali: Sławo 
mir Dabulewicz', Eug. Jurkowski, 
Andrzej W ierzbicki i Ant. Pączek.

Zastępcy: Stefan Piętowski, Cze 
sław Jędraszko (dyr. gimn.), Jerzy 
Bułhak i in.

Na prowincji
Na prowincji odbyły się również 

posiedzenia okręgowych zgromadzeń 
wyborczych, na których ustalono kan 
dydatćw na posłów do Sejmu.

OKRĘG 12 — PŁOCK — (pow. 
płocki, płoński i gostyniński). — 1) 
Hanebach Antoni, pracownik samo­
rządowy, zamieszkały w Warszawie. 
2) Kaczorowski Klemens, rolnik, za­
mieszkały Brwilno, pow. płocki. 3) 
Wodzyński Michał, rolnik, zam. Sie- 
rachówek, pow. gostyniński. 4) Ci-

chowski Jan, ziemianin, zam. Żbiki, 
pow. płoński. 5) Szafraniec Józef, 
rolnik, zam. Sanniki', pow. gostyniń­
ski. 6) Leszczyński Piotr, rolnik — 
zam. Galonin, pow. płoński. 7) Au­
gustyn Piotr, dyrektor rafinerji, — 
zam. Płock. 8) Kalinowski Władys­
ław, rolnik, zam. Czemiewo, pow. 
płocki.

Przedstawiciel dywersji b. 
„W yzwolenia" — Białoskórski o- 
trzymał zaledwie 7 głosów.

Przedstawiciele Zw. Klasowych 
opuścili zebranie ze śpiewem 
„M iędzynarodówki". Dem onstra­
cja ta  wywarła duże wrażenie.

OKRĘG 62 — ZŁOCZÓW— (pow. 
złoczowski, kamionecki, radziechow- 
ski, brodzki): 1) Traczewski Stefan 
rolnik, zam. w Sawitach, 2) 
wicz Włodzimierz, Inspektor ridnej 
szkoły, zam. Lwów. 3) Kostheim Sta 
nisław, rolnik, zam. Podlipce pow. 
złoczów. 4) Mystkom Jan, rolnik 
zam. Milaczyn Nowy, pow. kamio­
necki.

Lista zastępców: 1) Itzebek Miko 
łaj, pracownik samorządowy, zam. 
Brody, 2) Szczudluk Jan, rolnik — 
zam. Suchowola, pow. Brody, 3) Wi 
karski Jerzy, rolnik, zam. Strutyn, 
pow. złoczów, 4) Kuryłowiez Włodzi­
mierz, notarjusz, zam. Kamionka 
Strumiłowa.

OKRĘG 65 — CZORTKÓW — 
(pow. ezortkowski, kopyczyniecki, 
borszczowski, zaleszczycki): 1) Cho 
iński . Dzieduszycki Jan, rolnik — 
zam. Jabłonów, pow. kopyczyniecki. 
2) Baran Stefan, adwokat, zam. Tar 
nopol. 3) Lachowicz Wojciech, le­
karz, zam. Jagielnica (pow. czort- 
kowski). 4) Baranek Wasyl, apli­
kant adwokacki, zam. Zaleszczyki.

Wzrost niezadowolenia
w Niemczech

Niezależnie od wszechmocnej 
tajnej policji politycznej, podległej 
bezpośrednictwo kierownictwu 
partji hitlerowskiej w Niemczech, 
posiada ta partja swoich agentów 
we wszystkich ośrodkach Nie­
miec. Agenci ci muszą co pewien 
czas składać kierownictwu par­
tyjnemu szczegółowe tajne rapor­
ty o spostrzeżonych zmianach na 
strojów zarówno wśród czron- 
ków partji jako też wśród innych 
w arstw  społecznych.

Redakcji wielkiego angielskie­
go dziennika „M anchester Guar­
dian" która posiada w Niemczech 
liczny sztab korespondentów, r -  
dsło się uzyskać 8 takich tajnych 
raportów  agentów  partji hitlerow 
skiej

Raporty te stw ierdzają solidar­
nie wzrost niezadowolenia wśród 
ludności.

Raport pierwszy mówi o tern— 
:>e robotnicy, zatrudnieni na sia t­
kach komunikacyjnych na Renie, 
jaw rie  w yrażają swe nierańowo- 
lerne z powodu niskich prac ża­
rn ik ó w ’ ch. Inny raport zajmuje

się obszernie nastrojam i niechęt­
n i !  hiferyzm ow i szczególnie w 
klasie średniej. Inny raport stw ier 
dza w y t'in e  niezadowolenie niź- 
:>zych r-yędników , którzy uskarża 
li się na przymusowe ściąganie im 
z płac wielu opłat i składek, pod­
czas gd> znacznie lepiej usytuo­
wani urzędnicy wyżsi ciężarów 
tych nie ponoszą.

W  jednym z raportów  stwier­
dzono bezsilność propagandy hit­
lerowskiej w kołach inteligencji, 
która nadal hołduje poglądom li­
beralnym. Najwięcej skarg, utys­
kiwań przytaczają tajne raporty 
na młodzież, która zachowuje się 
już bardzo krytycznie względem 
organizacji młodzieży hitlerows­
kiej, kwestjonując poprostu celo­
w ość w spółpracy z tą  organiza­
cja-

Również raporty, dotyczące na 
strojów wśród mas robotniczych, 
zaw ierają akcenty zastanaw iające, 
stw ierdzające i tam niewątpliwy 
w zrost nieufności do propagandy 
hitleryzmu.

Rokowania polsko - gdańskie
Korespondent agenq'i PRESS do 

nosi z Gdańska:
Bezpośrednie rokowania między 

min. Romanem, min. Papee a przed 
stawicielami senatu gdańskiego, 
trwające od kilku dni nad cało­
kształtem  spornych spraw polsko- 
gdańskich, doprowadziły do ścisłe­
go sprecyzowania postulatów i sta 

Kuzmo nowisk obu stroi.'.
Obecnie rokowania wchodzą w 

stadjum, k tóre  wymaga obecności 
i udziału w rokowaniach licznego 
grona ekspertów  obu delegac’i- 

Szczegółowe rokowania doty­

czyć będą doniosłej sprawy regla­
mentacji guldena w tym duchu, a- 
by nie były narażone na szwank 
interesy tranzytu i handlu polskie­
go przez Gdańsk. W  dalszym cią­
gu przedmiotem rokowań będzie 
sprawa reglamentacji przywozu do 
Gdańska, a wreszcie ł»  ostatniem 
miejscu znajduje się kw estją stabi­
lizacji guldena.

Min, Roman — jak słychać — 
nie będzie nadal przewodniczył ro ­
kowaniom z Gdańskiem i w naj­
bliższych dniach powróci do Sztok 
holmu.

Znowu dwa wyroki śmierci
w Hiszpanii

Sąd wojenny w San Sebastian 
skazał na śmierć b. burmistrza, so­
cjalistę, za udział w rozruchach re 
wolucyjnych. Pozostałych 7-miu 
oskarżonych skazanych zostało na 
więzienie od 2 do 20 lat.

W Levis odbył się proces prze­
ciwko 65 uczestnikom zbrojnego 
powstania przeciw Rządowi. Jeden 
został skazany na śmierć pozesta- 
łych 64 na długoletnie więzienie.

Sekretarz generalny syndykatu 
komunistycznego robotników ma- 
talurgiczr.ych Rodriguez, który zo­
stał ranny w niedzielę podczas za­
machu na komunistów, zm arł w 
szpitalu. G ubernator zakazał wszel 
kich manifestacyj podczas pogrze­
bu. Przedsięwzięte zostały środki, 
celem niedopuszczenia do zabu­
rzeń.

W zajściach w Bieście i
maczali palce prowokatorzy

Tulonie
W  zebraniu delegatów ugrupo­

wań lewicowych wzięło udział 21 
parlam entarzystów, w tern 9 so­
cjalistów S. F. I. O., 3 komunis­
tów, i 2 radykałów (dep. Rucart i 
Maze).

Dep. Maze złożył sprawozdanie 
z prac komisji, badającej zajścia 
w Breście, a dep. Midol zrefero­
wał wyniki dochodzeń w sprawie 
zajść w Tulonie.

Po zakończeniu zebrania ogło­

szono komunikat, w którym pod­
kreślono, że odpowiedzialność za 
ostatnie w ydarzenia spada na wła 
dze morskie w Breście i na poli­
cję w Tulonie. Komunikat stw ier 
dza również, że odpowiedzialnoś­
cią za popełnione ekscesy nie mo 
żna obarczać robtników, — lecz 
licznych prowokatorów, którzy 
wkradali się do szeregów manife­
stantów. Parlam entarzyści lewico­
wi w yrażają następnie radość z

powodu zachowania zimnej krwi 
przez członków ruchu zawodowe­
go, dzięki czemu w ydarzenia nie 
przybrały bardziej krwawego cha 
rakteru. Przed sformułowaniem o- 
statecznych konkluzyj, delegacja 
przedstawicieli ugrupowań lewico 
wych protestuje raz jeszcze prze­
ciw dekretom Rządu Lavala.

(PAT.).
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Neo-„sanator” Róg
O rozmowach na tem at zbli-, Ludowe przyjęte było przez 

żenią się do „sanacji", prowa I hłopów z ulgą i radością, a te-
J - 1  '  i -  C l _________• 1______ . . .  1 - 1 . 1 . -dzonych przez znanych działa 

czy z b. Wyzwolenia, mówiono 
od dłuższego czasu. Słychać by­
ło, że rokowania z początku 
szły, jak po grudzie, źe jednak 
w miarę zbliżania się końca ka­
dencji parlamentarnej, posuwa­
ły się szybciej naprzód. Na 
wszelki wypadek w prasie lu­
dowej, a w szczególności w o- 
świadczeniach ustnych, posą­
dzano b. członków Stronnictwa 
Chłopskiego o konszachty z „sa­
nacją", by odwrócić uwagę od 
intymnych rozmów, jakie pro­
wadził p. Michał Róg i jego naj­
bliżsi przyjaciele nietylko z „sa­
nacją", ale z niektórymi człon­
kami gabinetu.

Nie to jest oburzające, że dzie­
sięciu b W yzwoleńców uznało 
za możliwe dla siebie, ze wzglę­
dów moralnych i politycznych 
zerwać ze Stronnictwem Ludo- 
wem i oświadczyć się za udzia­
łem w wyborach, a tem samem 
iść razem z „sanacją".

Oburzającem jest to, że pano­
wie ci do swojego grona przyjęli 
byłych członków, rozłamow­
ców z b. Stronnictwa Chłop­
skiego. Solidarność mandatowa 
jest zdumiewająca, choćby nie 
wiedzieć jak tłumaczył się p 
Róg na łamach „Kurjera Poran­
nego" — tej prawdy nikt nie 
zmieni.

P. W aleron, śmiertelny wróg 
przywódców dawnego „W yzwo­
lenia", znalazł się dziwnym 
zbiegiem okoliczności obok p

i! — Jana

raz to Stronnictwo w lekko­
myślny sposób próbuje się roz­
łupać dla chwilowych i przem i­
jających potrzeb chwili; mniej­
sza, czy ta bieżąca chwila da 
jednemu, lub drugiemu panu u- 
pragniony mandat poselski. 
Czyż organizacje chłopskie n:e 
żyły własnem życiem przed woj 
ną? Czy konieczna jest złudna 
obrona chłopów w „sanacyj­
nym" Sejmie, czyż p. Róg nie 
wie, że Sejm „sanacyjny" uchwa 
li to, co w zakam arkach kół rzą­
dzących zostanie postanowione? 
Wie o tem p. Róg, wie także i 
p. Malinowski i inni, a jednak 
uderzyli w Stronnictwo Ludo­
we.

Stosunek Polskiej Partji So­
cjalistycznej do dywersji b. 
członków Stronnictwa Ludowe­
go został określony w dwuch 
artykułach „Robotnika". W 
chwili obecnej wieś polska ma 
jeszcze jeden dowód, że nie na­
leży budować stronnictwa na re 
prezentacji sejmowej.

Chłopi w swojej masie znajdą 
w sobie dość męstwa i godno­
ści, by stanąć w obronie 5-przy- 
miotnikowego praw a głosowa­
nia, a . najlepszą obroną będzie 
zachowanie wierności uchwa­
łom kongresu Stronnictwa Lu­
dowego. Jesteśm y przeświad­
czeni, że moralność mas chłop­
skich jest nieskończenie wyższa 
od tych, którzy nawołują — o

nych i niemal codziennie ponie­
wieranych chłopów, do wysta­
wiania tych, którzy porzucili 
Stronnictwo Ludowe, jako kan­
dydatów do Sejmu. Nad we­
zwaniem tem masy chłopskie 
przejdą z pogardliwem wzrusze­
niem ramion, o to jesteśmy zu­
pełnie spokojni. Jeżeli pano­
wie Róg i tow. mają jakąkol­
wiek wątpliwość, niech idą na 
wieś do chłopów — a w net się 
przekonają, że popełnili kary­
godny błąd i zdradę...

J. KWAPINSKI.

Dzieft Kobiet dnia 31 sierpnia i 1 września będzie dniem 
protestu przeciw odebraniu masom pracuiącym praw 

politycznych, zapowiedzią walki o Rząd 
r o b o t n ic z o  - c h ło p s k i

K IK B

Uchwały władz Stron. Ludowego
w sprawie dywersantów

W e w to rek  13 b. m. o b rad o ­
w ał N aczelny Kom itet W ykonaw ­
czy S tronnictw a Ludow ego pod 
przew odnictw em  p. M acieja Ra-

Wybory B. B. W. R<

ironjo! — znękanych,

SEJM P, WOJEWODY.
Z K atow ic piszą nam  pod datą  

14 b. m.:
Dn. 14 b. m. odbyły się w ybory 

k andyda tów  n a  posłów . S k ład  kan 
dydatów  zosta ł z góry usta lony  na 
podstaw ie  zlecenia „czynnika z 
gm achu W ojew ódzkiego". To też 
kandydaci są już znani. W iadom o, 
że do Sejmu Ś ląskiego w ejdzie w .ę 
cej p rzedstaw ic ie li ZZP. niż ZZZ. 
P. K apuściński w ódz ZZZ. n a  Ślą­
sku zo s ta ł zdystansow any p rzez  p. 
G ra jka , k tó ry  uzyskał aż siedem  
m iejsc do Sejmu lśąsk iego  i W ar­
szaw skiego, ZZZ. zaś podobno tyl 
ko  3 miejsca.

Z ram ienia ZZP. kandydują pp.; 
G rajek , P ie trzak , K at, U rbańczyk, 
K ubik, Król, K ow alczyk. Z ram ie­
n ia ZZZ. p.p. P ichaczek, Kapuściri- 

z b ie d z o -  ski. F esser, krzykliw y zaś p. Bai-

Róga i — o ironjo 
Woźnickiego.

Słyszałem cyniczne zdanie 
kół rozłamowców, że w polity­
ce nie może być obrażania się. 
Pewnie, można i. na takiem sta­
nowisku stanąć, ba! można na­
w et powiedzieć, że jak komuś 
plują w  twarz, to deszcz pada. 
W szystko można powiedzieć dla 
potrzeby chwili, ale dla ludzi 
godnością, dla ludzi, którzy u- 
ważają, że ordynacja wyborcza 
„sanacji", przekreślająca pięcio- 
p rzy m io tn ik o w e p ra w o  g ło so w a  
nia, o k tóre lud walczył i które 
zrodziło się na tle wielkiej re 
wolucji rosyjskiej, niemieckiej : 
austrjackiej, a zostało uciele­
śnione w słynnym manifeście 
Rządu Lubelskiego, którego pre 
mjerem był Ignacy Daszyński 
że nad tą ordynacją „sanacyjną" 
można przejść do porządku 
dziennnego jakąś deklaracją, za­
słaniającą się nienaganną pracą 
społeczną w przeszłości — ła ­
miąc w sposób bezceremonialny 
jedno z najkardynałniejszych po 
stanowień Rządu Lubelskiego— 
to jest, najdelikatniej powie­
dziawszy, sp r z e n ie w ie r z e n ie  s ię  
d em ok racji i zdrada sztandaru  
w o ln o śc i!...

Jeszcze jedna sprawa wyma­
ga wyjaśnienia. Jeżeli prawdą 
jest, że p. Róg i jego koledzy 
byli przeciwni uchwale bojkoto­
wej kongresu Str. Lud., to dla­
czego lud, w którego imieniu u- 
siłują ci panowie przemawiać, 
nie został na tym kongresie do­
statecznie uświadomiony, dla­
czego p. Michał Róg zamiast pi­
sać artykuł pod datą 13 sierpnia 
1935 r. nie mógł swoich „złotych 
myśli" roztoczyć przed uczest­
nikami kongresu, dlaczego to 
wymowny p. Smoła nie usiłował 
uczestników kongresu przeko­
nać, że w interesie chłopów le­
ży, by brać udział w wyborach 
do Sejmu, no i naturalnie przy­
jąć mandaty do Senatu z nomi­
nacji rządów „sanacyjnych"?! 
Każdemu nieuprzedzonemu czło 
wiekowi rodzi się to pytanie.

Doprawdy, niegodną jest rze­
czą zasłanianie się Dojlidami 
i t. p.; czyż p. Róg nie wiedział 
o Dojlidach przed połączeniem 
się z grupą Piasta?! Czyż wszyst 
kie wady, które teraz wytyka 
Piastowi, dostrzegł akurat na 
miesiąc przed wyborami?

Rzecz znamienna; p. Róg nie 
pisze, że porzucił Stronnictwo 
Ludowe, lecz.... Piasta. Odgra­
dzanie się od Piasta nie przy 
wróci jednak p. Rogowi cnoty 
b. Wyzwoleńca.

Połączenie trzech stronnictw 
chłopskich w jedno Stronnictwo

Woda zerwała tamy
zatopiła całe miasto
W  m iejscowości O vada w pobli 

żu A leksandrii w ydarzy ła  się w ici 
k a  k a tastro fa . T am a na rzece  zo­
sta ła  zerw ana. L iczba ofiar w lu ­
dziach  jest bardzo  znaczna i w e ­
dług pierw szych  doniesień  p rze k ra  
cza 500 osób. W iększa część m ia­
steczka, liozącego 10.000 miesz- 
akńców , uległa zupełnem u znisz­
czeniu, jak rów nież w sie C apr et 
ta  i M ofare. N apływ  w ody był 
n iezw ykle silny, poniew aż jezioro 
O rbicella leży wyżej aniżeli w y­
m ienione m iejscowości. W  Ovada 
130 domów jest zupełn ie zniszczo-

W  ło tew skim  dzienniku u rzęd  >- 
wym ukazało  się tozpo rządzen ie  o 
przed łużen iu  stanu  w yjątkow ego 
Ma dalszych 6 m iesięcy. S tan  ten

nych. C a p rie tta  i M olare pnzed- 
staw iają  jedno rum ow isko gru­
zów. W śród ludności panuje n ie­
zw ykłe przygnębienie. A kcja r a ­
tunkow a nap o ty k a  n a  pow ażne 
trudności i posuw a się bardzo p o ­
woli. U lew ne deszoze trw ają  w 
dalszym  ciągu.

Z odległej o 35 km. od miejsca 
k a tastro fy  A leksandrii w ysłano 
kolum ny ratow nicze. W iele osób 
zginęło w ew nątrz  w alących się 
domów. W iadom ość o ka tastro fie  
w yw ołała silne w rażen ie  w  ca ­
łych W łoszech.

W krajach faszystowskich
stan wyjątkowy jest stanem normalnym

istn ieje już od 15 m aja 1934 r. t. j. 
od faszystow skiego p rzew ro tu  Uł- 
manisa.

Z kongresu „Kominternu cs

W edług doniesień  z M oskw y, na 
w czorajszem  posiedzeniu k ongre­
su III-ej M iędzynarodów ki Dimi- 
trow  w ygłosił dłuższe p rzem ów ie­
nie, odpw iadając w szystkim  m ów­
com k tó rzy  zab ie ra li głos w d y s­
kusji nad jego spraw ozdaniem . W 
dyskusji tej zab iera ło  glos 86 de­
legatów  party ; kom unistycznych, 
p rzyczem  w iększość z tych m ów ­

ców poddawała krytyce błędy tak­
tyczne i ideologiczne reprezento­
wanych p rzez  nich organizacyj ko­
munistycznych. P ozatem  kom uni­
sta  w łoski E rcoli w ygłosił dłuższy 
re fe ra t o ak tualnych  zadaniach mię 
dzynarodów ki w  zw iązku z niebez 
p ieczeństw cm  w ybuchu nowej woj 
ny im perialistycznej. (ATE),

E ch a  zabójstw a
g e n .  N a g a  t y

dur, k tó ry  k iedyś udaw ał bardzo  
w ielk iego socjalistę w  PPS. zna­
lazł się dopiero  na 3 miejscu w Ko 
chłow ickiem .

P o zatem  m ianow ano k a n d y d a­
tów  z obozu rzem ieślników , k u p ­
ców, przem ysłow ców  i rs lr /k ó w .

Nie zapom niano tak że  o chade­
kach, k tó ry ch  znajdzie się podobno 
3 w Sejm ie Ś ląskm . Są to  chadecy, 
k tórzy  za ob iecany  im m andat p o ­
selski opuścili K orfantego i chade­
cję.

K andydatów  na posłów  z obozu 
Ch. D. było w ięcej, cóż k iedy  nie 
starczyło  już m iejsca.

C ały sk ład  Sejmu Śląskiego jest 
już zgóry ustalony. W ybrani Z 3 S -  

taną ty lko  ci, k tó rzy  uzyskali ap ro ­
batę  „czynnika z gmachu W ojew ó­
dzkiego". Podobno n aw et N!em cy 
o trzym ają trzy  m andaty , jako że 
ogłosili, „że spełn ią swój obow ią­
zek obyw ate lsk i" i w ezm ą udział 
w w yborach.

M eohanizm  w yborczy jest tak  
ustaw iony, że w szystko  pójdzie jak 
z p ła tk a . P an  W ojew . G rażyński 
będzie m iał ta k i Sejm Śląski, jak e 
go sobie życzy. Sejm ten  uchw ali 
też „U strój W ew nętrzny" W oj’ $lą 
skiego, k tó ry  zlikw iduje autonom ję 
Śląska. A o to  „sanacji" w łaśnie 
chodzi...

KIEŁBASKA WYBORCZA.
Ban/k G ospodarstw a K rajow ego 

w K atow icach doniósł cechom  rze 
m ieślniczym  n a  G. Śląsku i Zagł. 
D ąbr. (w szystkie cechy podpisały  
„sanacyjną" odezw ę w yborczą), że 
przydzielił im k red y ty  w  w ysoko­
ści 800.000 zł. W  zw iązku z tem  
p rzy stą p iła  Izba Rzem ieślnicza w 
K atow icach do p rzeprow adzen ia  
re jestrac ji zapotrzebow ania . R oz­
dział k red y tó w  przeprow adzą K o­
m unalne K asy O szczędnościowe.

WOJEWODA GRAŻYŃSKI PRZY 
DZIELIŁ NIEMCOM JEDEN MAN 
DAT DO SEJMU WARSZAW­

SKIEGO.
Organ „V olksbundu" ,K attow i- 

zer Zeitung" donosi, że Woj. G ra ­
żyński ośw iadczył delegacji niem ie 
:kiej, że przydzielił N iem com ;e- 
ie n  m andat do Sejmu w arszaw skie 
go na zjednoczonej liście w  jednym  
z p ęciu okręgów  w yborczych na 
Śląsku. P rzydzia ł jednego rnauda- 
u t N iem com jest w edług „K attow i 
zer Zeitung" w ynikiem  rokow ań 
N iem ców  z p rem jerem  Sławkiem . 
N atom iast co do Sejmu Śląskiego 
nie dał Woj. G rażyńsk i żadnego 
przyrzeczen ia , w obec czego „Kat- 
tow izer Z eitung" w zyw a delega­
tów  niem ieckich do Zgrom adzeń 
W yborczych, by m ianow ali w łas­
nych kandydatów .

A gencja Rengo donosi' O dbyło 
się tu posiedzenie pod przew odni 
ctw em  m inistra w ojny gen. H aja- 
szi. W  posiedzeniu tem wzięli 
udział szef sz tabu  głów nego ks. 
Kanin i inspektor generalny  w y­
szkolenia w ojskow ego, gen. W a- 
tanaba . Tem atem  konferencji by ­
ła  sy tuacja, jak a  w y tw orzy ła  się 
po zabó jstw ie  gen. N agaty . P o ­

stanow iono  p rzeprow adzić unifi­
kację kontroli w  arm ji i wzm ocnić 
dyscyplinę.
CZY ZABÓJCA GEN. NAGATY  

SKAZANY NA ŚMIERĆ?
A gencja R eutera donosi z T o ­

kio; A izaw a, zabó jca  gen. N aga­
ty rzekom o stan ą ł przed sądem  
w ojennym  i, jak  przypuszczają— 
skazany  został na śm ierć

Stan w o jen n y
na Dodekanezie

N ad ludnością g recką  D odekane 
zu roztoczona zosta ła  ścisła kon­
tro la . Na w yspach tych ogłoszono 
stan  w ojenny i w prow adzono śc '-  
słą b lokadę. W yspa L eros zam ie­
n iona zos ta ła  p rzez  W łochów  na

fortecę . Domy na w yspach Rodos 
i L eros zosta ły  zarekw irow ane na 
szp ita le  dla chorych i rannych żoł
nierzy, k tó rzy  przybyw ać będą z 
frontu w E ry tre i.

ta ja , i p rzy  udziale następujących 
członków : A leksandra B ogusław ­
skiego, Józefa G rudzińskiego, Bru 
nona G ruszki, K azim ierza M azan­
ka, S tan is ław a M ikołajczyka i Ja  
na Krysy. B. poseł A raszkiew icz 
uspraw iedliw ił nieobecność choro 
bą, zapew niając, źe z chw ilą po­
w ro tu  do zd row ia natychm iast 
zgłosi się do pracy.

Jak  z przytoczonych nazw isk  
w ynika, pom im o secesji w  Komi­
tecie W ykonaw czym  S tronnictw a 
Ludow ego reprezen tow ane są  n a ­
dal w szystk ie trzy  gruj^ry t. j. „W y 
Zwolenie", b. S tronnictw o C hłop­
skie i „P iast" .

N aczelny Kom itet W ykonaw ­
czy uchw alił rezolucję, w  której 
po przedstaw ien iu  historji kon­
gresu  z dn. 14-go lipca, gdzie za ­
pad ła  uchw ała o bo jkocie w ybo­
rów , p rzygo tow ana m. in. przez 
pp. Róga, M alinow skiego, Smołę 
N oska, s tw ierdza:

„N aczelny Kom itet W ykonaw czy  
piętnuje w obec całej m asy chłop­
skiej postępek  odstępców , k tórzy 
nie w w alce o zasady  lub o p ro ­
gram , lecz ze w zględów  m an d ato ­
w ych p róbu ją  dokonać zam achu 
na zjednoczony obóz chłopski, —  
stw orzony po tylu la tach  i z takim  
trudem .

S tronnictw o nie m a pow odu ża 
łow ać odejścia  tych ludzi, k tórzy  
dali dosta teczny  dow ód  sw ej w ar 
tości, opuszczając  dla m andatów  
szeregi ludow e w  chwili w alki— 
jak ą  toczy chłop o podstaw ow e 
p raw a  obyw atelskie.

N aczelny Kom itet W ykonaw ­
czy w y raża  pew ność, iż odejście 
k ilkunastu  m andatow iczów  nie 
zdoła zachw iać w ielkiego dzieła, 
jakiem  je st zjednoczenie w si pod 
sztandarem  S tronn ictw a Ludow e­
go i w zyw a w szystkich  członków  
S tronnictw a Ludow ego do tem sil 
niejszego zw arc ia  szeregów  dla 
dan ia  odporu  zdradzie.

O kres obecny, będący  p róbą 
charak terów , pozw oli ruchow i lu­
dow em u oczyścić się do reszty  z 
tych w szystk ich , k tórzy  przynale­
żność sw ą do s tronn ic tw a uzależ­
niali od m andatów  lub innych ko­
rzyści. O czyszczone i na w łas­
nych siłach o p arte  stronnictw o bę 
dzie m ogło tem skuteczniej pod ­
jąć w alkę o p raw a  obyw atelskie 
ludu i p rzebudow ę społeczno-go­
spodarczą życia polskiego na za­
sadach  spraw iedliw ości.

N aczelny Kom itet W ykonaw czy  
podkreśla , iż uchw ała kongresu  o 
w strzym aniu  się od w yborów  jest 
o bow iązu jąca  i w zyw a w szystkich 
ludow ców  do jej w ykonan ia".

W szystkich  secesjonistów , k tó­
rzy podpisali znaną odezw ę „W y 
Zwolenia" skreślono z listy  człon 
ków  Stronnictw a. Skreślenie zosta  
li rów nież niepodpisani pod ode­
zw ą b. posłow ie: Adolf Saw icki, 
(jedyny uw olniony z b. w ięźniów  
brzeskich) i Józef M ochniej. W  
stosunku do b. posła  Czernickiego

o zerw aniu  ze S tronnictw em  i uch 
w ała kongresu.

Od b. posła  Ja n a  M adejczyka z 
M ałopolski w ładze s tronn ic tw a 
o trzym ały  list, że nie m a on zam ia 
ru kandydow ać przy  obecnych w y 
borach do Sejmu. List ten d a to w a  
ny jest z 5 b. m., a  zatem  z okre­
su przed  rozłam em .

N a m iejsce członków  K om itetu 
W ykonaw czego, skreślonych ze 
S tronnictw a, koop tow ano : b. po ­
słankę Irenę K osm ow ską, o raz  
czterech przedstaw icie li M łodzie­
ży Ludow ej.

W końcu postanow iono  zw ołać 
w  pierw szych dniach październ ika 
ponow nie kongres S tronnictw a Lu 
dow ego w  celu w yboru  now ych 
w ładz organizacyjnych .

P. Langier przepadł 
w Koninie

J a k  nam  kom unikują jeden  z
przyw ódców  dyw ersji ludow ej b.
pos. L angier p rze p ad ł n a  zgro­
m adzeniu okręgow em  w Koninie.

Klęska
b. pos. Sawickiego

W  niedzielę, 4 sierpn ia odbył 
się w  S uw ałkach olbrzym i w iec 
chłopski, zo rgan izow any  przez 
S tronnictw o Ludow e. O sy tuacji 
politycznej i w yborach  do Sejmu 
przem aw iał b. poseł Saw icki, k tó  
ry w  końcu sw ego przem ów ienia 
w ezw ał uczestn ików  zg ro m ad ze­

nia do w zięcia udziału w  w ybo­
rach do Sejmu.

Z ebran i n a  zgrom adzeniu  chło­
pi w yw ody p. Saw ickiego p rzy ję­
li w rogiem i okrzykam i. N astęp ­
nie zab ra ł głos przew odniczący 
Komitetu PPS. w  S uw ałkach tow . 
Saw icki, k tóry  om ów ił jak  w yglą 
da obecna o rdynac ja  w yborcza 
do Sejmu i S enatu  i w ezw ał ze­
branych do u tw orzen ia jednolite­
go frontu robotniczo -  ch łopskie­
go i do w alki o Rząd robotn iczo- 
chłopski.

P rzem ów ienie tow . S aw ickie­
go zebran i przyjęli z ogrom nym  
entuzjazm em . W iec zakończył się 
w  mocnym nastro ju . Z grom adze­
ni ośw iadczyli, że udziału  w  w y­
borach nie w ezm ą. Na zak o ń cze­
nie odśp iew ano „C zerw ony Sztan 
dar".

Wyjaśnienie
Otrzymaliśmy następujący Ust: 

W ielce Szanow ny
Panie Redaktorze!

b. sen a to ra  Januszew skiego  nic
pow zięto żadnei uchw ały, ponie­
w aż nie nadesłali oni zaw iadom ień

B a d a c z e  I r anu
będą obradować w Z.S.S.R.

Dziesiątego września b. r. otwiera 
się w salach muzeum Ermitażu w Le
r.ingradzie III Międzynarodowy Kon 
gres historyków sztuki i archeologii 
Iranu (Persji).

Poprzedni Kongres Iranologów od 
był się w styczniu 1931 roku w Lon 
dynie. Już wówczas, uwzględniając 
zaproszenie rządu sowieeckiego, o- 
brany został Leningrad, jako miej­
sce obrad następnego, III Kongresu.

Wezmą w nim udział uczeni z 
Europy, Ameryk'', Azji (Iran, Tur­
cja, Indje) i Afryki (Kair) w licz­
bie ok. 150 osób, a także liczni zbie­
racze i miłośnicy sztuki Iranu. Urzą 
dzona będzie olbrzymia wystawa 
sztuki Iranu i pokrewnych jej sztuk 
krajów sąsiednich, która będzie t -

twarta jednocześnie w  ok. 80 salach 
Ermitażu. Obrady Kongresu będą 
dotyczyły sztuki starożytnego Iranu 
z czasów Achemenidów (VI — j y  
w. przsd Chr.), dalej sztuki baktryj 
skiej i partyj skiej, oraz sztuki irań 
skiej z epoki Sassanidów (III—VII 
w. po Chr.). Uwzględnione będą je­
dnakże również i czasy późniejsze: 
epoka Seldżuków (XI — XII w.), a 
także czasy — Szacha Abbasa Wiel 
kiego (XVI w.).

Obrady kongresu będą trwały przez 
6 pierwszych dni w Leningradzie, 2 
ostatnie członkowie spędzą w Mos­
kwie, gdzie przygotowuje się wysta­
wa w Muzeum Historycznym. Zamk­
nięcie Kongresu nastąpi 18 września 
w Moskwie.

W związku z um ieszczoną no­
tatką w .Robotniku" z dnia U -go  
sierpnia r. b. p. t. „Przegląd Pra­
sy", gdzie znajduje się zdanie: 
,Prócz wymienionych, kandy­
duje z  powiatu Siedleckiego b. 
poseł C iekot” — oświadczam, źe 
podczas obecnych wyborów, ani 
nie myślałem, ani nie myślę, ani 
też nikt mi nie proponował, a-
bym... k a n d y d o w a ł  na posła do 
Sejmu.

Upjrzejmie proszę o wydruko­
wanie tego oświadczenia,

Z w ysok iem  pow ażaniem
Szczepan CickoU  

b, po.seł 
Chodów pod Siedlcami 

dn. U  sierpnia 1935 r.

Z chęcią zamieszczamy poWY*"
szy list. P isząc w  „ P r z e g l ą d z i e

P rasy” o fem i że »b. C iekot ma 
k an d yd ow ać nie podaw aliśm y  
snej w iadom ości, a cytow ah *m?  
inform acje obcej prasy. EHa te£°
tcż  od p ow iedzia ln ość za n ies łu sz­
ne i krzyw dzące oskarżeni® oh. 
C iek ota  n ie spada* na nas. (R ed  »

Robotnicy popierajcie 
swoie oismo codzienna

ł i
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Nowy potężny mit
ii.

Uderzającym był w  pochodzie 
ktdowym z 14 kpca olbrzymi 
udział młodzieży, zarówno ro­
botniczej, jak inteligenckiej. Ta­
kiej masy demonstrującej za le­
wicą młodzieży, dotąd nigdy w 
Paryżu nie widziano. Szły z du 
żym rozmachem te tłumy mło­
dych mężczyzn i kobiet, a ich 
śpiew miał siłę nieprzepartą i 
porywającą. Nad ich głowami 
unosiła się olbrzymia tablica 2 
narysowanemi trzema strzałami 
i powiewał las czerwonych 
sztandarów. Grupa znajomych 
studentów mnie poznała.

„Do szeregu z nami! — zawo­
łał do mnie jeden ze studentów 
— na front! za wygodna jest ro­
la milczącego widza!

— „Nie pójdę z wami! — 
brzmiała moja odpowiedź, za­
kaz wydano dla cudzoziemców 
przyłączenia się do pochodu1.

„Precz z takiemu zakazami!— 
odpowiedziano mi chórem — je 
sfteśmy wszyscy braćmi!" I kil­
kanaście rąk mnie porwało, 
wciągając gwałtem w maszeru­
jące szeregi. A  tak niesiony 
przez ludzką falę, znalazłem sie 
nagle w  samym środku oszała­
miającego wiru wezbranych 
serc, upojonych widokiem nie­
przejrzanej masy oraz przeczu­
ciem walki bohaterskiej, z któ­
rej wyłoni się najcudowniejsza 
z pomiędzy wszystkich, jakie 
się dotąd przez dzaeje świiata 
przesunęły, najszlachetniejsza 
ludzkość. I wraz z młodymi Fran 
cuzami maszerowałem przez 
czas jakiś ulicami starej robot­
niczej dzielnicy, wzięty pod ra­
mię przez dwóch dzielnych 
członków „młodej gwardii so­
cjalistycznej".

„Nie jesteś dla nas cudzoziem 
oem — rzekł jeden z nich — sły 
szałeś dziś rano przysięgę 10 
tys. delegatów?" „Przyniesiemy 
pokój całemu światu!" Jak ongi, 
gdy przodkowie nasi proklamo 
wali dla wszystkich ludów „De­
klarację praw człowieka", tak i 
my ich potomkowie walczyć bę­
dziemy o przyszłość i szczęście 
metylko Francji, lecz wszyst­
kich narodów, które wolnemi 
być pragną.

Uniwersalizm był nieodłącz­
nym towarzyszem najwznioślej­
szych natchnień naszej hisłorji. 
Dlatego też tę „Deklarację" o 
promieniała legenda, ona stała 
się nieśmiertelnym mitrem wielu 
pokoleń...

— „Słyszysz, jak biją serca w  
jeden takt — przerwał drugi 
mój towarzysz, mocno ściskając 
moje ramię — co za szczęście 
żyć w tych czasach! Tąk ogrom­
ne są możliwości wielkiego pięk 
nego czynu!"

A tłum zahuozał w tej chwi­
li i uderzyły o moje uszy słowa 
pieśni z r. 1793:

Ab! ca ira, ca ira....
(Pójdzie to dobrze, pójdzie!)
Wbrew intrygantom wszyst­

ko się uda,
Nasi wrogowie pierzchną w

zamieszaniu
I śpiewać będziemy: Al leluj a-

a - a
Moi towarzysze podjęli re­

fren:
Ab! ca ira, ca ira - a -al
— „Widzisz — podjął znów 

rozmowę pierwszy — my młodzi 
we Francji kochamy bardzo 
sport, tak jak Niemcy, Anglicy 
i inni.... Ale odczuwamy w na­
szych duszach oałe niesłychane 
napięcie epoki. Musimy dać na­
rodowi i klasie robotniczej zna­
cznie więcej, aniżeli sporty.

A  drugi:
— „Czy znasz poetę Baiuide- 

lairea, którego młodzi intelektu­
aliści wciąż jeszcze ubóstwiają? 
Powiedział on: Francja kocha 
mit, etykę i... wysiłek ducha!"

I znów zabrzmiało w tłumie:
Ah! ca ira, ca ira!
— „Otóż to! sport sam nie wy 

starcza — rzekł pierwszy. Czy 
widzisz, czy słyszysz, czy czu­
jesz, Ty obcy towarzyszu, który 
zapewne tak gorąco ukochałeś 
socjalizm, jak my, czy czujesz, 
ao za potężna wiara bije od tej 
masy ludzkiej?"

I drżąc cały, mój towarzysz

potrząsał mem ramieniem, pod­
czas gdy gorączkowo pytania 
mu się wyrywały z ust:

„Czy słyszysz ich tęsknotę za 
urzeczywistnieniem ideału, za 
pojawieniem się wreszcie w  ży­
wej postaci nowego porządku, 
który da im pokój, wyzwolenie 
z nędzy i sprawiedliwość? Czy 
słyszysz? Każdy ich okrzyk, każ 
de słowo odśpiewanej pieśni, 
nabrzmiałe jest cierpieniem i 
męką zbyt długiego oczekiwa­
nia, a jakież to echo budzi w na­
szych własnych duszach!"

Umilkł. Popatrzyłem nań z 
boku. Twarz cała jakby ogniem 
ziała. Przyśpieszył gwałtownie 
kroku i ręką począł wywijać w 
takt pieśni, z uniesieniem wpa­
trzony w szpaler publiczności.

— „Czy słyszysz, drogi obcy 
towarzyszu, jak oni wołają: 
„niech żyje młodzież!"

„Oni się modlą do przyszłoś­
ci, gdy teraźniejszość jest taka 
smutna. My ich rozumiemy i od­
czytujemy wszystko, co w  ich 
spojrzeniu się mieści, w którem 
tyle jest miłości i dumy, gdy na 
nas jest skierowane. To spojrzę 
nie mówi: wypalicie zło żarem 
waszego poświęcenia, wypalić 
musicie zło i ten stairy zgniły, 
zbutwiały i zakłamany porzą­
dek.... Budujcie nowy na jego 
gruzach, tylko szybko, szybko, 
bo miara się przebrała.... Cała 
Francja i klasa robotnicza cze­
ka i wierzy, że młodzież swoim 
Hartem moralnym i pracą, oka­
że się godną naszych cierpień i 
pamięci naszych ojców, którzy 
krwią i niedolą więzienną nam 
wywalczyli wolność i prawa lu­
dzkie..,."

Podniecony temi słowami, o- 
odczwał się drugi: „Na tej ulicy, 
wśród setek tysięcy robotników 
i obywateli z drobnej burżuazji 
dokonała się w  nas przedziwna 
ewoluqa; zmiana, ozy przebu­
dzenie; jak to nazwać? A mo­
że to prwadzawy chrzest ognio­
w y dla naszych dusiz młodych, 
do walki i poświęcenia się rwą 
cych? Rozpaliła się w  nas go­
rąca wiara w  twórczość nasze­
go czynu. Zobaczycie, my mło­
dzi zbudujemy przyszłość Fran­
cji, naszym ogniem i poświęce­

niem. W takiej epoce, jak dzi­
siejsza nie samą tylko mądro­
ścią uczoną i rozumem mężów 
stanu wyzwala się i odradza na­
rody.

Tu na tej ulicy przestaliśmy 
być osobą A. czy B, czy nawet 
grupą. Pół miljona ludzi, sprag­
nionych wolności i  sprawiedli­
wości tchnęło w nas swojem po­
jawieniem się, swojem zbrata­
niem się zupełnem i swojemi p<>- 
rywającemi idealizmem nat- 
chnionemi okrzykami duszę 
zbiorową.

Nią jedyną odtąd żyć i dzia­
łać będziemy. Głos i wołanie tej 
duszy zbiorowej nigdy w nas nie 
zamilkną, ona drogę nam wska 
że i nasze losy osobiste jej na­
kazom podporządkujemy. Nic 
się naszej woli i sile nie oprze!

I zakończył temi słowy: 
„Niech przyjdą teraz faszyści 
De la Rocquea! Podobno mają 
około 100.000 uzbrojonych lu­
dzi w  swojej formacji wojsko­
wej; podobno nawet niektórzy 
wyżsi oficerowie z nimi sym­
patyzują... Nie wierzę. Armja 
Francji jest szczerze republi­
kańską. Ale wszystko jedno! 
Młodzi rzucą swoją młodość i 
życie na szalę! Wielkie idee nie 
są po to, by szafować frazesa­
mi tylko w ich obronie, my mło 
dzież francuska oddamy dla ich 
zwycięstwa więcej: zdrowie i
życie... Rozumiesz to, drogi ob­
cy towarzyszu? Inaczej ludzkość 
zginęłaby do reszty i świat stał 
by się ohydną plugawą mor­
downią.

Stefan Jarzemski Prodeo,

P r o g r a m  Zl ot u
M łodzieży  TUR.

Program Zlotu Młodzieży Tu- 
rowej, który odbędzie się w Brwi 
nowie 18 sierpnia b. r. jest nastę­
pujący:

Godz. 9.30: zbiórka przed lo­
kalem partyjnym i przemarsz; 
godz. 10: uroczyste otwarcie Zlo­
tu na boisku sportowym; godz. 
11: bieg na przełaj dla mężczyzn 
3 kim., bieg na przełaj dla kobiet 
800 mtr.; godz. 11.30: obiad; 
godz. 13:. zgromadzenie publicz­
ne i pokazy artystyczne Kół Turo- 
wych i Czerwonych Harcerzy w 
sali Domu Ludowego; godz. 14: 
ew. defilada zawodników w ko- 
stjumach; godz. 14.30: bieg 100

mtr. dla mężczyzn, bieg 60 mtr. 
dla kobiet, początek turnieju sia­
tkówki, początek turnieju piłki 

nożnej; godz. 15: skoki w dal;
godz. 15.30: rzut kulą; godz. 16: 
pokazy Czerwonych Harcerzy; 
godz. 17.30: zamknięcie Zlotu.

*
*  *

Koła winny zabrać z sobą 
sztandary i szturmflagi. Kola, 
które nie nadesłały spisów jadą­
cych i nie wpłaciły należności win 
ny uczynić to jutro.

Zbiórka jadących o g. 7.30 na 
ul. Poznańskiej róg Nowogrodz­
kiej. Wszyscy na Zlot.

Przegląd prasy
KORUPCJA WYBORCZA.

„Sanacja" w swej taktyce jest 
tak niezręczna, że daje wszystkim 
przeciwnikom broń do ręki. Nie 
można się dziwić endecji, że ona 
te błędy wyzyskuje dla swoich ce 
lów i demaskuje obóz rządzący. 
Inna rzecz, że argumentacja- faszy 
żujących endeków, pozujących na 
obrońców sprawiedliwości, wolno 
ści, demokracji, czy moralności 
życia publicznego jest subjektyw- 
nie nieszczera. Objektywnie zarzu 
ty „Warsz. Dziennika Narodowe­
go" są słuszne. Wspomniany 
dziennik twierdzi, co zresztą po­
twierdzają wiadomości z prowin­
cji, że właśnie system obecnej or­
dynacji wyborczej prowadzi do 
korupcji.

„Im mniejsze jest ciało wybor­
cze, tem więcej jest ono narażone 
na atak korupcji. Jeżeli przy sy­
stemie naprawdę powszechnego i 
bezpośredniego glosowania przeku 
pienia dziesiątek tysięcy wybor­
ców jest prawie niemożliwe i co 
najwyżej można ich kaptować de­
magogicznemu obietnicami ogólnej 
natury, znacznie moralni ej szem i
— bądź co bądź — od indywidua! 
nego przekupstwa, — to znacznie 
łatwiej jest „pogadać" z kilku czy 
kilkunastoma członkami zgroma­
dzenia, nie skrępowanymi dyscypłi 
ną i kontrolą partyjną. Nie rzu­
camy podejrzeń, — wyrażamy ty] 
ko obawy, oparte na doświadcze­
niach podobnych wyborów w prze 
szłości, dokonywanych przez małe 
grona".

„ŚW IAT PRACY".
Komiczne rzeczy wypisuje „Pol 

ska Zbrojna". Niedobrze, jak or­
gan wojskowy, który może zna 
się na maskach gazowych, tan­
kach, regulaminie piechoty i t. p. 
zabiera glos w sprawach, dotyczą 
cych ruchu proletarjackiego i wal 
ki klasowej.

Ofensywa „sanacyjna"
na ustawą o ochronie lokatorow

Przed paroma dniami zwró­
ciliśmy uwagę na artykuł wsty 
dliwie ukryty na ostatniej ko­
lumnie „Gazety Polskiej", wy­
mierzony przeciw ustawie o 
ochronie lokatorów.

Przeciw ziejprzemia
oufTiruffTb natusalrufm, jrcdkkno ód 

su sieże  drożdóub (jzauue&A?
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P.P. Kwiatkowski i Gliwic
o gospodarce planowej

Mieliśmy już sposobność zrefe­
rować czytelnikom naszym poglą­
dy b. ministra inż. Kwiatkowskie­
go, wyrażone w broszurze „Kry­
zys współczesny i zagadnienie od­
budowy gospodarczej", która gło 
Si „gospodarkę organiczną", 
mającą zastąpić zbankrutowany 
liberalizm, a oprzeć się — na od­
budowie rynku wewnętrznego, 
a w szczególności — zdolności 
nabywczej zubożałej wsi.

Rzecz charakterystyczna, że in­
ny b. minister przemysłu i handlu 
p. Hipolit Gliwic wystąpił również 
z broszurą, w której wykazuje ko 
nieczność zastosowania nowych 
metod polityki gospodarczej.

P. Gliwic jest wybitnym ekono­
mistą i jego praca p. t. „Kryzyso­
we rozważenia ekonomiczne" przy 
nosi wiele interesujących myśli, do 
tyczących katastrof finansowych 
i walutowych.

P. Gliwic wielkie znaczenie przy 
wiązuje do faktu zadłużenia 
państw, które wynosi 120 miljar- 
dów dolarów, t. j. dziesięć razy 
więcej, niż rozporządzalne zapasy 
złota.

Autor nie wierzy, by Polska mo 
gła być zasilona przez obcy kapi­
tał, gdyż Anglja lokuje swe kapi­
tały w obrębie imperjum, Francja 
udziela jedynie pożyczek politycz­
nych, St. Zjednoczone — uloko­
wały je w Niemczech. Jednak Pol­
ska nie potrzebuje obcych kapita­

łów, by uruchomić wielkie roboty 
publiczne.

Pomijając szereg wywodów au­
tora — podkreślimy, że — obok 
p. Filipowicza, b. min. Skarbu Cze 
chowicza — jeszcze jeden polityk 
„sanacyjny", zwraca się do zary­
sowania pewnej formy gospodar­
ki planowej, która — zdaniem je­
go „niekoniecznie stoi w sprzecz­
ności do gospodarki wolnej, indy­
widualnej... przeciwstawia się... 
tylko dzikiemu, nieuporządkowa­
nemu, czyli bezsensownemu gos­
podarzeniu społecznemu lub na­
rodowemu"...

W ten sposób autor poqija pro 
blem, że element bezsensu mieści 
się w gospodarce, opartej o zysk 
jednostek, że zatem gospodarka 
kapitalistyczna zawsze zawiera w 
sobie elementy chaosu, nieporząd 
ku.

Coprawda do gospodarki „upo­
rządkowanej" można się zbliżać, 
nawet w ramach kapitalizmu, co 
robi się w Stanach Zjednoczo­
nych, Skandynawji i wszędzie tam 
gdzie polityka rządowa popiera 
wzrost zatrudnienia i spożycia sze 
rokich mas — jednak polityka taka 
jest wręcz przeciwna linji „defla- 
cyjnej", linji pro-„lewjatańskiej'‘ 
i owemu typowi „solidaryzmu", 
który — rzekomo w imię intere­
sów całości — wymaga coraz wię 
kszych ofiar mas pracujących.

(a. b.)

tWcz>oraj znowu znaleźliśmy 
atak na pierwszej stronie „I. K. 
C.“ wymierzony w  tę samą u- 
stawę. Dowodzi to, że „nasi naj 
serdeczniejsi" kamienicznicy u- 
mieli trafić gdzie należy i spo­
tkać się z całkowitem zrozu­
mieniem.

Mówiąc innemi słowy, przy­
gotowuje się w  ukryciu zamach 
na ustawę o ochronie lokato­
rów.

Widocznie, zdaniem „sana­
cji” zbyt mało jest w Polsce 
bezdomnych, oraz mieszkają­
cych w barakach lub nocują­
cych pod mostami; widocznie 
pragnie ona przez zniesienie 
ustawy o ochronie lokatorów 
liczbę bezdomnych powięk­
szyć.

Nie dziwimy się kamienicz- 
nikom. Apetyt przychodzi pod­
czas jedzenia.

W okresie kryzysu prawie 
wszystko w Polsce potaniało. 
Zarówno produkty rolne, jak i 
wyroby przemysłowe. Szczegół 
nie zaś potaniała praca ludzka. 
Jedynie komorne trzyma się 
na poziomie najlepslzych cza­
sów przedkryzysowych. Nie 
dziwota więc, że kamieniczni­
cy nabrali wigoru i animuszu i 
chcieliby z biednego lokatora 
zedrzeć siedem skór.

„I. K. C." pisze:
„Niedostrzeganie faktu ścisłej

łączności gospodarczej i współza­

leżności poszczególnych grup wy­
twarzających i spożywających jest 
błędem kardynalnym, który musi 
się zemścić. Doktryny klasowe, 
patrzące się na życie gospodar­
cze kraju z jednego tylko punktu 
widzenia i sądzące, że drogą sztu 
cznego zniszczenia jednych warstw 
można spowodować rozkwit in­
nych — doprowadzają wkońcu do 
powszechnej pauperyzacji".

To jest szczyt cynizmu. Wy­
gląda to tak, że gdyby 
zniesiono ochronę lokatorów i 
lokatorzy, którzy już obecnie 

nie mogą związać końca 
z końcem, znaleźliby się na bru 
ku, to wtedy dostrzeżonoby 
„fakt ścisłej łączności gospo­
darczej i współzależności po­
szczególnych grup wytwarza­
jących i spożywających". Po­
przez bezdomność i nędze „Ku 
rjerek" chce leczyć od... dok­
tryn klasowych.

„I. K, C.“ podjął akcję prze­
ciw ubezpieczeniom społecz­
nym i spotkał się z bojkotem 
pracowników umysłowych. Czy 
chciałby teraz wywołać bojkot 
u wszystkich lokatorów R. P,?

Zasłużył na taki bojkot rze­
telnie.

To też czytamy w artykule wsrfę 
pnym wojskowego organu takie 
brednie, że „wpływ świata pracy 
na sprawy publiczne jest w nowej 
konstytucji bardzo silnie podkre­
ślony". Podobnie „Polska Zbrojna ‘ 
uważa, że ordynacja wyborcza B. 
B. W. R., która wcale nie daje mo­
żliwości robotnikom jakiegokol­
wiek wpływu na przyszły Sejm — 
daje specjalne przywileje dla „świa 
ta pracy".

Dla jakiego „świata pracy" pyta­
my? No i oczywiście znajdujemy 
odpowiedź w „Polsce Zbrohej". 
Dla organu wojskowego „świat 
pracy” — to ZZZ, lub Zjednoczenie 
Zaw. Polskie, które spowodu opor 
tunizmu i tchórzostwa postanowi­
ło, jak część chadeckich zw ązków 
zawód, wziąć udział w wyborach. 
Jeśli to jest „świat pracy" to wszy 
stko w porządku. Ci panowie isto­
tnie mają przywileje. Tylko, że te 
przywileje nie są zawarte w ordy­
nacji wyborczej, a wypływają z fa 
ski starościńskiej.

Gdyby panowie wojskowi chcie­
li się poważnie interesować ruchem 
zawodowym — toby zahzeli Ao 
Rocznika Statystycznego i wtedy 
wiedzieliby, że klasowy ruch zawo 
dowy jest ze względu na swą liczę 
bność jedynie upoważniony do re­
prezentowania interesów świata 
pracy.

A że „Polsce Zbrojnej" podoba­
ją się ci z enpeerowskich i chade­
ckich Zw. Zaw., którzy żeglują ku 
sanacji — temu się nie dziwimy. 
Tylko że ci karjerow'cze nie mają 
nic wspólnego ze „światem pracy •’

KRACH KAPITALIZMU.
Z tonącego okrętu uciekają 

szczury. Ta stara prawda potwier 
dza się, gdy czytamy w obecnym 
okresje kryzysu ustroju kapitali­
stycznego prasę burżuazyjną. T a­
ki „Goniec", który ideowo jest 
związany z „ginącym światem" 
pod naporem faktów I licząc się 
z popularnością wśród szerokich 
mas musi pisać o systemie kapita 
listycznej gospodarki niemal że 
tak, jak pisze prasa socjalistycz­
na:

„Świat wielkiego kapitału trzy­
ma się obecnie w sposób sztuczny. 
Pisma będące organami t. aw. 
„sfer gospodarczych", gdy mowa 
o likwidowaniu karteli lub t. p. o- 
świadczają, że pociągnęłoby to 
za sobą bankructwo wielu przed­
siębiorstw.

Bardzo możliwe. Gospodarka ka 
pitalistyczna załamuje się i trzy­
ma się na powierzchni tylko orga­
nizowaniem monopoli i różnemi 
machinacjami. Ukrócenie tych ma 
chinacyj pociągnie za sobą jej u- 
padek.

To też kapitaliści grożą tem nie 
bezpieczeństwem tym, którzyby 
chcieli naprzykład rozwiązać kar­
tele. „Przyjdą wówczas — mówią 
— upadłości, zamykanie fabryk, 
bezrobocie". Może to być prawda, 
ale na bardzo krótką metę. Istotą 
działalności karteli jest bowiem 
nie zwiększanie, a zmniejszanie 
stanu zatrudnienia".
Jest to dostatecznie surowy wy 

rok na plitykę karteli. Pod jednym 
względem nie ma tylko racji „Go­
niec". Powodowany nacjonaliz­
mem, rozróżnia zły kapitał „obcy" 
od lepszego „rodzinnego". W f- 
stocie rola obu kapitałów jest je­
dnakowa. S-ek.

C H O R E  P Ł U C A
osłabiają organizm

Leczenie chorych płuc polega na 
stworzeniu takich warunków, aby 
zdolności obronne organizmu zostały 
odpowiednio wzmocnione i wykorzy­
stane.

Zioła Magistra Wolskiego „PUL- 
MOSA", zawierające niezmiernie 
rzadką roślinę chińską Schin-Schen, 
stosują się przy kaszlu, zaflegmie- 
niu, potach i stanach podgorączko­
wych, przynoś ;ą ulgę.
ZIOŁA ze znak. ochr. „ P U L M O S A "
do nabycia w aptekach i drogerjach 
(składach aptecznych).

Wytwórnia Magister E. Wolski, 
Warszawa, Złota 14. m. 1.

Rocznica
walki pod W arszawą

W draki 15 sierpnia r. b. przy­
da 15-ta roozziica zwycięstwa pod 
Warszawą. Rocznica ta będzie ob 
chodzona w Radzyminie na Cmen 
tarziu Poległych. Początek uroczy­
stości w Radzyminie o godz. 11-ej.

W celu zapewnienia przejazdu 
do Radzymina i umknięcia zatoru 
na dworcu kolejki Mareokiej, Ko­
m itet obchodu prosi wszystkie or 
ganizacje oraz poszczególne oso­
by, które udadzą się do Radży 
mina na uroczystości, by przed 
dniem 15 sierpnia r. b. wykupiły 
bilety na st. kolejki Mareokiej 
(Praga — Stalowa) lub bezpo 
średnio w Komitecie — Żórawia 
9 m, 5 Pociągi Kolei Mareokiej od 
chodzić będą ze stacji Praga — 
Stalowa od godz. 6 do 10.20.

Obieg bilonu w Polsce
10 sierpnia obieg bilonu w Pol­

sce wynosił 395,9 mili. zł., z cze­
go srebra 307 milj., niklu i bronzu 
88,9 milj. zł.

Ludność Gdyni
Gdynia liczy obecnie 75 tysięcy 

mieszkańców, w tem 68 tys. sta­
łych. Statystyka ludności Gdyni w 
latach ubiegłych przedstawia się 
jak następuje: 1931 r. — 33.500, w 
roku 1932 — 39.000, w roku 1933 
— 49.000 i w roku 1934 — 55.000 
ludności.

Liczby te wskazują na tempo 
rozwoju Gdyni.

DZIAŁ LEKARSKI
D r . Z . F a j n c y n

w niedzielę do 2-aJ
W eneryczne, p łc iow e , skóry

I w  lecznicy H ola 7
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Dokoła prowokacji włoskiej

Co Eden przywiózł do Paryża?
Nowe oświadczenie Negusa. Zatarg włosko-turecki

Codzienne wydarzenia

PRZED 3-CHKONFERENCJĄ 
MOCARSTW.

Prasa przywiązuje duże znacze­
nie do propozycyj, jakie m iał przy 
wieść z sobą do Paryża lord Eden

Polegałyby one na zobowiązaniu 
się Anglji i Francji do niepowięk- 
szania sfery wpływów w Abisy­
nii oraz na zaleceniu cesarzowi 
Abisynji, by przyznał Włochom 
poważne ustępstw a ekonomiczne 
W Londynie w ątpią jednak, aby 
Rząd abisyński zgodził się na tego 
rodzaju kompromis.

Nie brak głosów, że Eden przy­
wiózł „nowy, niezwykle doniosły 
projekt rozwiązania zatargu włos­
ko - abisyńskiego"; podobno zgo­
dę na nowy podział kolonij, o ile 
Włochy odstąpią od zamiaru 
wszczęcia działań wojennych w 
Abisynji.

Anglja ma rzekomo zamiar ustą 
pić Italji część swej kolonji So­
mali i zapewnić jej dostęp do mo­
rza.

Prasa angielska potw ierdza wia 
domości co do tych ustępstw , choć 
niektóre organy powątpiewają, 
czy W łochy ustąpią. Operacje woj 
skowe mają być dla Mussoliniegc 
sprawą prestiżu.
„BĘDZIEMY BRONIĆ SIĘ DO 

KOŃCA".
Cesarz Abisynji złożył przed­

stawicielowi „Le Journal" nastę­
pującą deklarację:

„Jesteśmy wdzięczni Rządom 
francuskiemu i brytyjskiemu za 
wysiłki w celu utrzymania pokoju. 
Kraj nasz nie zagraża nikomu i 
wszystkie jego dążności zmierzają 
do utrzymania pokoju. Do ostatniej 
chwili utrzymamy pokojowe sta­

nowisko, lecz o ile zostaniemy za 
atakowani na naszem terytorjum, 
będziemy się bronić aż do koń­
ca".

KOMISJA ARBITRAŻOWA
Prace komisji arbitrażow ej w ło­

sko - a-bisyńskiej rozpoczną się w 
piątek  dn. 16 b. m. i będą prow a­
dzone równolegle do prac konfe­
rencji angielsko - francusko - w ło­
skiej.

Piątym arbitrem  ma być grecki 
dyplomata Politis.

EGIPT — ABISYNJA.
Konsulat Abisyński w Kairze 

ma być podniesiony do rangi po­
selstwa.

ZAOSTRZENIE STOSUNKÓW 
TURECKO - WŁOSKICH.

Decyzja Rządu włoskiego ufor­
tyfikowania wyspy Leros, oraz 
umieszczenia stałego garnizonu na 
wyspie Rhodos, wywołały w k o­
łach tureckich żywe zaniepokoje­
nie.

Rząd turecki projektuje prze­
prowadzenie na morzu Egejskiem 
i w morzu Marmara manewrów 
floty tureckiej.

Eskadra floty tureckiej składać 
się będzie z jednego pancernika, 
dwuch krążowników, czterech 
kontrtorpedowców i pięciu łodzi 
podwodnych.

w lll-ej Rzeszy
WALKA Z RUCHEM 

PODZIEMNYM.
Procesy przeciw robotnikom o- 

skarżonym o działalność socjalisty 
czną i komunistyczną nielegalną, 
są na porządku dziennym,

Dn. 13 b. m. Senat karny w Berli 
nie skazał 15 robotników za rozsze 
rzanie nielegalnej literatury na 
ciężkie więzienie do 3 i pół lat. 

„POLITYCZNY KATOLICYZM" 
Sąd w W estheim skazał dnia 13 

b- m. w trybie przyśp:eszoyr.im pew

Gospodarka '
w  G d a ń s k u

NIE KIJEM — TO PAŁKĄ.

W edług doniesień „Danziger 
Volkstimme" władze gdańskie za 
mierzają wprowadzić zamiast pod 
wyżki opłat za prąd elektryczny i 
gaz podatek konsumcyjny, ponie­
waż zakłady użyteczności publicz-

Echa rozruchów w Tulonfe

Poważna katastrofa
autobusowa

We wtorek, dnia 13 b. m. wy­
darzyła się w Podgórzynie pow. 
żnińskiego poważna katastrofa au 
tobusowa.

Szofer autobusu, kursującego na 
lin'i Gniezno — Żnin, chcąc wymi­
nąć pojazd konny, przy którym 
spłoszył się koń, skręcił nagle w 
bok, wskutek czego autobus wy­
wrócił się.

W  następstw ie katastrofy 14 o- 
sób uległo kontuzjom, w tern 4 o- 
soby są ciężko poranione.

Pogrzeb księżniczki 
abisyńskiei

W stolicy Abisynji odbył się we 
w torek pogrzeb księżniczki Assa- 
lafecz, zmarłej poprzedniej nocy. 
wesarz i cesarzowa obecni byli na 
sogrzebie.

RANNI ŻOŁNIERZE 
I POLICJANCI.

„M atin" douosi z Tul >nu, iż o- 
głoszono oficjalną listę rannych i 
kontuzjowanych w czasie zamie­
szek tulońskich 5 i 6 b. m.

Lista rannych policjantów i żoł 
nierzy obejmuje 66 nazwisk. Jak  
okazuje się, rannych jest trzech 
oficerów, trzech gwardzistów i je­
den żandarm.

Jeden  oficer, wachmistrz, 25 
gwardzistów i 3 żandarmów odnio

sło kontuzje. Pięciu policjantów, 
w tem 2 oficerów policji, zostało 
rannych, 22 policjantów odniosło 
kontuzje. (PAT).

KARY.
Sąd karny w  Tułanie skazał za 

udział w ostatnich demonstracja ,-h 
10 osób ł»  różne kary, wahające 
się od 15 dni więzienia do 8 mie­
sięcy oraz a grzywny pieniężne.

Tylko jednemu ze skazanych za 
w ieszoio wykonaie kary. (PAT).

Komuniści a jedność ruchu zawód.
w e  F r a n c j i

We Francji U nitarna Konfedera 
oja G eneralna Pracy (komuniści) 
po wysłuchaniu sprawozdania ko­
misji z rozmów, przeprow adzo­
nych z delegatami Konfederacji 
G eneralnej Pracy przyjęła szereg 
wniosków, zmierzających do po­
łączenia obu konfederacyj.

Konfederacja unitarna wysuwa 
pewne zastrzeżenia co do sposobu 
dokonania połączenia, proponowa 
nego przez Konfederację G eneral-

S m ierć  lo tn iczk i
W sobotę na lotnisku szybo w- 

cowem w Kulikowie zdarzył się 
w ypadek lotniczce Marji Rozew.

Dn. 12 b. m. w  drodze do W ar­
szawy ranna zmarła.

ną Pracy i domaga się utworzenia 
tymczasowego kierow nictw a ru­
chu syndykalnego do ‘chwili ze­
brania się kongresu, który zade­
cydowałby o połączeniu obu orga- 
nizacyj. (PAT).

nej wykazują naskutek  dewaluacji 
guldena niedobór. (PAT). 

„OSZCZĘDNOŚCI".
C entrow a „Danziger Volksztg" 

zapytuje czynniki oficjalne w  ja ­
kich rozm iarach przeprowadzona 
będzie akcja oszczędnościowa se­
natu w stosunku do politechnik' 
gdańskiej i czy praw dą jest, że u- 
czelnia według obiegających pogło 
sek ma być zlikwidowana.

Organ centrow y wskazuje na 
szkody, jakie wynikłyby nietylko 
w dziedzinie kulturalnej lecz przc- 
dewszystkiem •gospodarczej, pon'e 
waż Gdańsk np. w r. 1931 uzyskał 
dzięki uczęszczaniu studentów  za­
granicznych do politechniki do­
pływ dewiz w wysokości 4 milio­
nów guldenów.

ną kobietę, należącą do Kongre­
gacji Marjańskiej na 2 miesiące 
więzienia.

Skazanej zarzucono zerwanie 
plakatu wzywającego ludność do 
walki z „politycznym katolicyz­
mem". (PAT).

O ZADANIACH ARMJI,
„Angriff" zamieszcza artykuł je 

dnego z szefów armji gen. maj. 
von Reichena. W artykule tym au 
tor wskazuje, że arm ja nacjonal - 
socjalistycznego państw a może być 
tylko nacjonal - socjalistyczną, zaś 
w dzisiejszych czasach, w  czas:e 
pokoju, zadania armji nie ogran i­
czają się do wyszkolenia wojsko­
wego młodzieży, musi ona posta­
wić sobie za zadanie „wychowanie 
żołnierza narodowo - socjalistycz­
nego".

W ygląda to na atak  pod adre­
sem tych elem entów „Reichswe- 
hry”, k tóre  nie zgadzają się z h i­
tleryzmem.

W iadomości
(S p o r to w e

Pitka nożna

Policjanci uciekli 
z  w ię ź n ie m

Znany przywódca szajki bandy­
ckiej, Cordiu zbiegł z więzienia w 
Botosani (w Mołdawji). Cordiu za 
brał ze sobą swoich strażników, 
którzy w stąpią do jego bandy, tru 
dniącej się wyłącznie rabowaniem 
dworó wielkich właścicieli z'em 
skich.

Podejrzane konszachty
pułkownika szwajcarskiego z Hitlerem

Havas donosi z Lucerny, że roz­
począł się tam  proces oficera 
szwajcarskiego Hagenbucha, os­
karżonego o to, iż ogłosił w piś­
mie socjalistycznem anonim, w któ 
rym oskarżał swego przełożonego 
płk. ViiH’a o stosunki z działacza 
mi niemieckimi i o złożenie ofiary 
w gotówce na ruch narodowo 
socjalistyczny.

Płk. VU1 przeczy tym oskarże­
niom, oświadczając, że raz wypad

„ sza r eg o  d o m u ” -
- w  g ó ry  i n a  u licę

W MEKSYKU.
W ięźniowie w więzieniu w Ta- 

pachula (stan Chiapas) zbuntowali 
się w ubiegłą niedzielę.

Zamordowali oni naczelnika wię 
zienia, a także paru strażników i 
zbiegli wszyscy w góry. (PAT).

...I W JAPONJI.
M ieszkańcy Jokoham y przeżyli

noc pełną obaw, gdyż 4.000 więź­
niów Wybiegło a ulicę wobec po­
żaru w gmachu więziennym.

Ogień zniszczył całkowicie war 
sztaty więzienia. Wspólnemi siła­
mi policji i straży więziennej uda­
ło się uspokoić więźniów i odpro­
wadzić ich do więzienia. (PAT). 
(OSTATNIE DEPESZE NA STR.

kiem spotkał się z kanclerzem  H:- 
tlerem. (PAT).

Milionowa kradzież
W nocy z 12 na 13 b. m. doko­

nano w jednym z największych 
sklepów jubilerskich w Monte Car 
lo zuchwałego włamania.

Rabusie zdołali zabrać z kasy 
pancernej wielką ilość drogocen­
nych kamieni, wartości przeszło 
miljorra franków. Magazyn nie był 
ubezpieczony.

Śmierć w płomieniach
W  jednej z zagród włościańs­

kich w pobliżu Chiese (Włochy) 
pow stał w nocy pożar spowodo­
wany przywróceniem się nocnej 
lampki oliwnej. Pożar rozszerzył 
się z tak wielką szybkością, że 
przebyw ająca w zagrodzie matka 
z 3-m a córkami zginęły w płótnie 
niach.

1-EJ I I2-EJ).

NIEFORTUNNE ZAKOŃCZENIE 
STRAJKU WŁOSKIEGO DRUŻY­

NY PIŁKARSKIEJ. Wydział Gier i 
Dyscypliny Lwowskiego Okręgowe­
go Związku Piłki Nożnej rozpatry­
wał wczoraj wieczorem sprawę gło­
śnego strajku włoskiego drużyny 
piłkarskiej Lechji lwowskiej. Jak 
wiadomo, Lechja na meczu o mi­
strzostwo Ligi Okręgowej z Czarny 
mi, niezadowolona z usunięcia kapi­
tana drużyny przez sędziego Przy­
bylskiego zastosowała, jako protest 
strajk włoski polegający na staty­
stowaniu na boisku i pozwoleniu 
przeciwnikowi strzelania dowolnej 
ilości bramek. Czarni z tego pozwo­
lenia skorzystali 16 razy, w rezul­
tacie mecz zakończył się w niezwy­
kłym stosunku 16:2. W wyniku prze 
prowadzonego dochodzenia Wydział 
Gier i Dyscypliny ukarał kapitana 
drużyny Lechji 1-miesięczną dys­

kwalifikacją, a pozostałych piłka­
rzy Lechji — 8-tygodniową dyskwa­
lifikacją. Wynik meczu został zwe­
ryfikowany, zgodnie z rezultatem na 
boisku.

Niezależnie od tego Zarząd Le­
chji, wychodząc z założenia, że po­
dobny rodzaj protestu przeciwko o- 
rzeczeniom sędziego jest niedopu­
szczalny, zdyskwalifikował wszyst­

kich uczestników strajku włoskiego 
do końca bieżącego roku.

MECZU KRAKÓW — BARCE­
LONA NIE BĘDZIE. Projektowany 
na niedzielę mecz Kraków — Bar­
celona nie dojdzie do skutku, gdyż 
Hiszpanie żądali za mecz 6500 zł., 
a KOZPW. uznał sumę tę za zbyt 
wygorowanął. Zamiast tego meczu 
projektowana jest w Krakowie go­
ścina Hakoahu (Wiedeń), który 
grałby z Garbarnią.

W ioślarstw o
NIESZCZĘŚLIWY WYPADEK 

PODCZAS TRENINGU W GRU- 
NAU. Na torze wioślarskim w Gru­
li au, gdzie w piątek zaczynają się 
mistrzostwa Europy, trenują już 
wszystkie osady, a m. in. i Polska. 
W poniedziałek zdarzył się nieszczę 
śliwy wypadek. Mistrz Francji w je­
dynkach Saurin najechał na Włocha 
Ofredi i dziób jego łodzi wbił się w 
nogę Włocha, którego prezwieziono 
do szpitala.

PIERWSZY KROK WIOŚLAR­
SKIE W WARSZAWIE. Dnia 18 b. 
m. odbędą się w Warszawie regaty 
wioślarskie pod nazwą „Pierwszy 
krok wioślarski w poszukiwaniu o- 
limpijczyków".

POLSCY KAJAKOWCY NIE 0- 
DE GRALI ŻADNEJ ROLI. W osta­
tnim dniu międzynarodowych regat 
kajakowych w Sopotach odbył się 
wyścig na trasie Hel — Sopoty (23 
kim.). Polacy w tym wyścigu nie 
odegrali żadnej roli.

Szachy

HULBERT FOOTNER

Z ujiow. au to ra  p rze ło ż y ła  W acława Komarnicka
,.Co pani robi? D laczego pani w ykreśla  swoje na­

zw isko?"

„Nie pragnę w cale figurować obok tam tych pań *, 
odparła.

„Jest pani w ym ieniona w  oryginale", warknął. Nie 
m oże pani tego zmienić".

„Jeżeli w yk on aw cy  pańskiego testam entu będą ob­
staw ać przy w ręczen iu  mi pieniędzy, ufunduję za nie 
szk ołę  dla niesfornych dziecii", odpow iedziała. Jak- 
gdybym  w idziała  jej uśm iech przy tem. „To moja uko­
chana idea... Tym czasem  zachow am  tę kopję, aby po­
kazać im, jaki był mój stosunek do tej sprawy".

Gdy H oracy od ezw ał się znów, słychać było, że 
chrypi z w ściek łości. „Na Boga! Żadna kob ieta  nie 
m ów iła do mnie jeszcze w  ten sposób!"

„N ajw yższy czas, żeb y  któraś zaczęła", odcięła  się
„Nie jestem  przeciętnym  człow iekiem ", krzyknął. 

„Znaczę coś nie coś w  św iecie . Czyż nic to panią nie 
obchodzi, że szaleję za panią, że.,.."

„Niech pan nie b ędzie  niemądry", przerw ała m u z 
unicestw iającą pogodą. „Nie jestem  A delą  and też  
Sophie. Nie robią na mnie w rażenia pańskie miljony, 
potrafię bow iem  zapracow ać dość p ien iędzy na swoje 1 
potrzeby i zachow ać przytem  wolność".

„Na Boga! N ie m oże mnie parni traktow ać w  ten  
sposób! Pokażę pani....!"

„Bello!" zaw oła ła  ostro Mme Storey.
O tw orzyłam  drzwi i w eszłam . Mme Storey  sied zia ­

ła w  fotelu. H oracy pochylił się nad nią groźnie. R zu­

cił mi zabójcze spojrzenei i w ypadł na korytarz, trza­
skając drzwiam i. Mme Storey  roześm iała się, nie m o­
głam  jednak pójść w  jej ślady. Pew ną i ę k a  zaoaliła  
papierosa.

„Czy słyszałaś?"  spytała.
„Niem al każde słowo*.
„D oskonale! Zapisz to w szystko, zanim zapom nisz. 

M oże k iedyś b ęd ziesz m usiała być św iadkiem  w  tej 
sprawie".

ROZDZIAŁ XIV

Znajdowałyśm y się w ciąż jeszcze w  sawcwiiKU, gdy 
na pokładzie zabrzm iała trąbka, w zyw ająca na lunch. 
O garnęło mnie natychm iast silne podniecenie i nie 
m ogłam  odw rócić oczu od drzwi. Mme Storey  uśm ie­
chnęła się z łośliw ie.

„W  oczekiw aniu  na dźw ięk jego kroków", zauw a­
żyła  półgłosem .

Czas mijał ale nic się nie działo. M inuty w yd aw ały  
się godzinam i. N ie m ogłam  usiedzieć spokojnie. „Nie 
przyjdzie!" pow iedziałam  w reszcie.

W  tej samej niem al chw ili drzwi o tw orzyły  się ci­
cho. Do pokoju w sunął się Les Farman, zam ykając 
za sobą drzwi. Zerw ał czapkę z g łow y i zatrzym ał się, 
uśm iechając się do nas. „U dało mi się!" powiedlział. 
„M usiałem  bardzo uw ażać i czekać, aż się w szyscy  
rozejdą".

Jasn ow łosy  i n ieb ieskooki, jak W iking, m iał tak  
szerok ie ramiona, że  dostrzegało  się jego w zrost do­
piero przez porów nanie z w ysok ością  drzwi. S po­
kojny uśm iech św iadczył o św iadom ości w łasnej siły. 
Najbardziej pociągało  w  nim to, że  chociaż p ływ ał 
jako p rosty  marynarz, nie odczuw ał przed nami żad­
nego lęku. M -me S torey  nie ukryw ała w ca le  przy­
jem ności, jaką spraw iało jej sam jego w idok.

„Niech pan siada", zaprosiła.
Spojrzał na nią z pew nem  zdziw ieniem .
„N iech pan siada... kapitanie".
Zarumienił się z zadow olenia i usiadł, jakgdyby 

był najzupełniej przyzw yczajony do siedzenia w  ob ec­
ności pań.

„Na pokładzie dyscyplina musi być utrzymana", 
ciągnęła dalej Mme Storey, „ale niem a pow odu, abyś­
my pryw atnie nie m ieli postępow ać zgodnie z na- 
szem i uczuciami".

N ie odpow iedział nic, ale od tej chw ili należał już
do niej.

„Trzeba się streszczać", rzekła, „bo za kilka minut 
m usimy pokazać się z B ellą  w  jadalni... D ziś zrana 
k iedy  kazałam  Jim ow i skom unikow ać się z panem , 
przyniósł mi odpow iedź, że pan pragnie mnie w i­
dzieć.

„To prawda", odparł Les.
„W  jakiej sprawie?"
O dpow iedział pytaniem  na jej pytanie: „Czy w ła ­

ściciel m ów ił pani, do jakiego portu jedziem y?"
„Nie. Zdaje się, że nikt na statku o tem  nie wie"
„W łaśnie", potw ierdził Les potępnie. „Chce nas 

trzym ać na morzu, dopóki nas nie pognębi... Czy mo 
że go pani sk łonić, aby przybył do którejś z wysp?"

„Czy ja w iem ?.,, A  p oco?
„To w łaśn ie chciałem  pani pow iedzieć" , ośw iad­

czy ł Les z mocą. „N iech pani ucieka  z tego przek lę­
tego statku! Pani i ta m łoda dama. Nic w as nie w ią ­
że z Laghetem . K ażcie mu zaw inąć do jakiegoś por­
tu i zejdźcie na ląd. N iech to będzie naw et jakaś 
zapom niana w ysepka, której parow ce nigdy nie od­
w iedzają. N iech pani w ysiądzie!"

(D. c. n.).

OTWARCIE O LIMP JADY SZA­
CHOWEJ. W piątek dnia 16 b. m. 
nastąpi uroczyste otwarcie wszech­
światowej Olimpjady szachowej w 
Warszawie. Obecna Olimpjada jest 
pierwszą tego rodzaju imprezą w 
Polsce, a ze względu na swe roz­
miary stanowi era rekord w dzie­
jach Olimpjad szachowych. Repre­
zentacje 22-u narodów obu półkuli 
zmagać się będą o tytuł drużynowe­
go mistrza świata. Każde Państwo 
biorące udział w Olimpjadzie repre­
zentowane jest przez drużynę złożo­
ną z 4-ch graczy i jednego rezer­
wowego.

Wszystkie drużyny grają pomię­
dzy sobą, zaś suma punktów uzyska 
nych ze wszystkich meczów decydu­
je o ostatecznej klasyfikacji. Zwy­
cięstwo przypada więc drużynie naj­
bardziej wyrównanej, ożywionej naj 
wdiększym duchem bojowym i naj­
ambitniejszej. W dotychczasowych 
Olimpjadach Polska zawsze zdoby­
wała bardzo wysokie miejsca, zaś na 
Olimpjadzie w Hamburgu w roku 
1030 zdobyła nawet pierwsze miej­
sce, Jakkolwiek szachiści polscy na- 
ogół nie należą wcale do najwybit­
niejszej klasy międzynarodowych
mistrzów, to jednakowoż ożywieni 
silną wolą zwycięstwa uzyskiwali 
stale lepsze wyniki aniżeli większość 
drużyn innych państw, złożonych ze 
znanych i uznanych w świecie auto­
rytetów szachowych.

Również i w obecnej Olimpjadzie 
ma Polska wielkie szanse na zajęcie 
pierwszego miejsca.

_ Rozgrywki Olimpijskie udostęp­
nione będą oczywiście dla publicz­
ności. Codziennie rozgrywanych bę­
dzie w ramach 10-ciu meczów mię­
dzypaństwowych 40-ci partyj. Pu­
bliczność więc będzie miała dosta­
tecznie duży wybór partyj, którym 
zechce się przypatrywać. Prawdopo­
dobnie największem powodzeniem
wśród publiczności cieszyć się będą 
partje mistrza świata D-ra Aljechi- 
na, który ł gra w barwach Francji, 
wreszcie partje młodlego kandydata 
do tronu mistrza świata Flohra, no 
i oczywiście partje drużyny polskiej. 
Stoliki szachowe będą w ten sposób 
umieszczone, że do około każdego 
grupować się będzie większa^ ilość 
widzów. Dla rozegrania każdej par- 
tji przewidziane są 4-y godziny cza­
su, partje niedokoczone w  tym cza­
sie dogrywane będą następnego
dinia.

0  przebiegu rozgrywek, wynikach 
partyj i meczów będzie publiczność 
informowana za pomocą specjalnych 
tablic i wykresów, wywieszonych w 
hallu Kasyna Garnizonowego (Al. 
Szucha Nr. 29).



Akcja szewców Wiadomości » taiei poiski
o umowę zbiorową

W  związku z akcją o przedłu­
żenie um owy zbiorowej w  zaw o­
dzie szewckim  na terenie W arsza  
w y  i podmiejskim, Zarząd G łów ­
ny centr. Zw. Rob. Przeru. Skó­
rzanego zw ołał na dzień 1 1 -g o b .  
m. konferencję członków, w arszaw  
skich i podmiejskich oddziałów  
szew ckich.

Na konferencji obecni byli 
przedstaw iciele następujących Od­
działów: W arszaw a, Legjonowo, 
Mińsk Maz., Pruszków, W ołom in  
i Skierniewice. Również reprezen 
tow ane były Związki szew ców  w  
Otwocku i w  Żyrardowie.

O sytuacji w  przem yśle obuwia  
nym i o zadaniach Związku refe­
row ał sekretarz generalny Związ­
ku, tow. I. Gutgold.

M ówca w skazał, że produkcja 
obuw ia w  Polsce musi liczyć tyl­
ko na w łasny rynek, w yw ozu pra 
w ie, że niema.

Przed wojną największym  od­
biorcą obuwia była Rosja, a w te­
dy produkcja w ynosiła koło 30 
miljonów par. Obecnie, kiedy ry­
nek ten jest dla nas niedostępny, 
produkcja spadła do 13 miljonów  
par rocznie.

Zubożenie mas w łościańskich  
doprowadziło do takiego stanu, że 
obuw ie należy dziś do artykułów  
luksusowych. Podczas gdy w  in­
nych krajach przypada na jedne­
go  m ieszkańca rocznie po 3 pary 
obuwia, u nas zaledwie po pół 
pary rocznie.

Nic dziwnego, opłakany stan 
rolnictwa, bezrobocie w  miastach 
odprowadza do tego, że ludzie 
nie mogą być odziani i obuci.

P lagą zawodu szew ckiego jest 
chałupnictwo. Fabryki zmechani­
zow ane wraz zakładami Bata —  
produkują koło 2 miljonów par 
rocznie, przeszło 10 miljonów  
przypada ręcznym szewcom , a 
mamy ich w  Polsce koło 150 tys. 
Chałupnictwo szerzy się na wsi.

Zarobki tych niezorganizow a- 
nych m as chałupniczych są głodo  
w e. Przy pełnym sezonie pracy, 
trwającej 16 godzin na dobę —  
szew c niezorganizowany zarobi 
od 2 do 3 złotych dziennie. Za

parę obuwia kupiec takiemu nie- 
zorganizowanem u chałupnikowi 
płaci zaledwie od 1 do 1.50.

A ponadto chałupnicy ci nie są 
ubezpieczeni, a na wypadek bez­
robocia są skazani na głód.

Ostatnie rozporządzenie o cha­
łupnictwie jeszcze bardziej pogar 
sza ich sytuację.

Nieraz od takiego chałupnika 
władza przem ysłowa żąda w yku­
pienia karty rzemieślniczej, złoże­
nia egzaminu i t. p., co jest zw ią­
zane z wydaniem kilkudziesięciu  
złotych, których chałupnik nie 
ma. W  dodatku chałupnik taki 
musi wykupić patent, płacić podat 
ki i t. d.

W  lutym r. b. szew cy zorgani­
zow ani w  Klasowym Związku

O tem, że brak organizacji kla­
sowej spycha robotników w  coraz 
gorszą nędzę i pozwala fabrykan­
towi narzucać warunki płacy i pra 
cy według swego widzimisię, prze 
konali się robotnicy starej 
szklarni w  Ząbkowicach. Brak or­
ganizacji doprowadził tam do te ­
go, że robotr.'ice zarabiają na!wy- 
żej po zł. 1.00 do zł. 1.50, zaś ro­
botnicy od zł. 1.80 dc 3 zł. dzien­
nie. —  Majstrowie przy wytężonej 
pracy nie są w  stanie więcej osią­
gnąć niż zł. 6.50 za 8 godz. pracy. 
Na dobitek, czas pracy w  tej hucie 
jest ograniczony do 3 — 4  a rjaj- 
wyżej 5 dni w  tygodniu. Nie koniec 
na tem —  fabrykant uważa, 4e je ­
dnak dotychczasowe płace, mimo 
w szystko są za w ysokie i zap ow ie­
dział dalszą obniżkę płac o 15^ o- 
raz deputatów opałowych i miesz- 
k ani w  ©go.

Taka zachłanność fabrykanta nie 
pozwoliła robotnikom i robotni­
com patrzeć spokojnie na dalsze 
pogarszanie ich egzystencji. Posta

szew ców  w W arszawie, przystąpi 
li do walki o poprawę sw ego by­
tu. W alkę tę wygrali, uzyskując 
podwyżkę o 50 groszy na oarze. 
zagwarantowaną protokurein w 
Inspektoracie Pracy i obowiązu­
jącą od 1-go września r. b.

Teraz wystąpili do walki o 
przedłużenie tej umowy. Ale od 
czasu zawarcia um owy w iele się 
zmieniło. (Gdy w  lutym szew cy  
przystąpili do strajku, mieli tylko 
jeden Oddział w arszawski, a o- 
becnie posiadam y 11 oddziaiów)

Po dyskusji konferencja za­
twierdziła nowy cennik i w ezw a­
ła w szystkie oddziały do walki 
o postulaty szew ców . Przesłano 
pozdrowienie walczącym  szewcom  
w Tarnowie i w Kozienicach .

nowili oni odbudować organizac’ę 
klasową, ażeby przy jej pomocy 
przeciwstawić się zamachowi fa­
brykanta. W  tym celu odbyło się 
w sobotę dr.ia 10 b. m. zebranie 
wszystkich robotników i robotnic 
i po złożeniu sprawozdania przez 
delegatów którzy interweniowali 
w dyrekcji w  sprawie cofnięcia ob­
niżki płac, na co dyrekcja się nie 
zgodziła, i po referacie tow. Ma­
tuli, uchwalorjo jednogłośnie nie 
przyjąć do wiadomości zapow ie­
dzianej obniżki płac i w obronie 
dotychczasowych, o ile zajdzie po­
trzeba, stanąć do walki.

Równocześnie uchwalono rezo­
lucję o przystąpieniu do Central­
nego Związku Robot. Przem. Ch!*- 
miczr.iego z siedzibą w  Krakowie.

Równocześnie zgromadzeni ape­
lują i wzywają wszystkich robot­
ników hut szkła, ażeby masowo  
wstępywali do organizacji k laso­
wej, jaką jest Centr. Zw. Rob. 
Przem, Chemicznego.

Bo przecie wyjściem z dotych-

Spadek wody na Wiśle. —  Towa­
rzystwa żeglugi W iślanej wstrzy­

mały ruch statków pasażerskich do 
Kazimierza i Puław. Zawieszenie że 
glugi w  górę rzeki, spowodowane 
zostało silnym spadkiem poziomu 
wód na Wiśle, wskutek nowej fali 
upałów. N a W iśle pod Warszawą 
poziom wody wynosi już tylko 80 
cm. i o ile pogoda się utrzyma, o- 
czekiwany jest dalszy spadek wód.

Wypadł z pociągu. — N a stacji 
kolejowej w Biadolinach wypadł z 
pociągu niejaki Józef Hawryłezuk 

należący do obozu junaków. Hawrył 
czuk jechał z  Krakowa pociągiem  
krynickim. Doznał on silnego wstrzą 
su mózgu i ogólnych potłuczeń. W

czasowej sytuacji jest tylko odbu­
dowa naszej organizacji, by móc 
jednloicie wystąpić w  obronie za ­
grożonej egzystencji. Zebrani so.'i- 
darzują się z walczącym i robot­
nikami huty szklanej „Dąbrowa", 
którzy stoją w  ciężkiej walce o 
prawo do życia.

G o rliw o ść  po lic ji
Jak nam donoszą z Mińska Ma­

zowieckiego, na zebranie człon­
ków organizacji PPS., wkroczyła  
policja i rozwiązała zebranie po­
mimo, że było to zebranie tylko 
członków organizacji.

Czy policja zna w  Mińsku Maz. 
prawo o zgromadzeniach? Cieka­
we, co na to powiedziałby pan 
min. Kościałkowski.

Polskie  sam olo ty  
kom unikacyjne  

p rzew ioz ły  ro n ad  
120000!

Znakomity pływak poznański Ta­
deusz Grajewski z tam tejszego „So 
koła", kąpiąc się w Warcie i wyko- 
nywując skoki t. zw. „jaskółką1’ u- 
derzył głową w kamień i poniósł 
śmierć na miejscu.

Śmiertelne porażenie. — W Poz­
naniu 16-letni chłopiec, Jan Andrze­
jewski wszedł na drzewo, celem zer 
wania suchych gałęzi. W pewnym  
momencie gałąź się ułamała, a chło­
piec runął na przewody wysokiego 
napięcia i porażony prądem zmarł 
na miejscu.

Dur brzuszny. —  Według twier­
dzenia władz pow. w Inowrocławiu 
niema 'tam epidemji, a tylko spora­
dyczne wypadki w  kilku miejscowo­
ściach (Dąbrowa — Biskupia —  2, 
Dziewa —  3, Przybysław —  6, Bą- 
kowo — 6 ), w okresie od 11 do 22 
lipca, w ogólnej ilości 17 przypad­
ków na cały powiat.

Nadużycia. — W Siedlcach wy­
kryto wielkie nadużycia pieniężne, 
w urzędzie skarbowym sekwestrator 
Bednarski zdefraudował 20 tysięcy  
złotych, Jak podaje „Warsz. Dzien­
nik Narodowy" sołtys wsi Zębry 
gm. Trzebieszów, Józef Wysokiński 
czynny członek BB., zaufany wójta, 
ściągał systematycznie podatki oraz 
składkę ogniową, wydając fałszywe 
kwity, a pieniądze chował do swo­
jej kieszeni.

Napad na wywiadowcę. — W dniu

W ielką sensacją w Rybniku i o -  
kolicy w yw ołała sprawa zaaresz­
towania „redaktora" Trunkchard- 
ta, w ydaw cy pisemka brukowego 
w Rybniku. Pan Trunkchardt 
podczas plebiscytu jako rodowity  
Niemiec prowadził agitację za Pol 
ską. W tajemniczeni m ówią, że ka 
zał sobie za to dobrze zapłacić. 
Inni mówią, że wziął pieniądze z 
drugiej strony także, ale nie do­
trzymał słowa. Pewien czas po 
plebiscycie p. Trunkchardt zno­
wu przeszedł na stronę niemiec­
ką, aby później znowu stać się 
Polakiem. Przed sanacją był zwo  
lennikiem programu katolickiego, 

1 a raczej chadeckiego. Gdy przy-

13 b. m. wieczorem w Krukowie na 
wywiadowcę policji Klisa, idącego 

ulicą Dietlowską w towarzystwie  
innego wywiadowcy policyjnego na­
padło kilku mężczyzn i zasypało ich 
kulami. Klis został ranny.

Napad na fabrykę. — Fabryka 
„Eisert i Schweicker" w Łodzi przy 
ulicy Gdańskiej 47, była widownią 
tajemniczego napadu. Niewykrycl 
sprawcy kamieniami wybili około 50 
szyb w  oknach fabryki. Odłamki 
szkła wpadły na maszynę, uszkadza 
jąc osnowy na krosnach. Do czasu 
naprawy fabrykę uniuruchomiono. 
Przypuszczają, że napad był aktem  
sabotażu.

Uciekli przez podkop. — W nocy 
z 12 na 13 b. m. uciekło z więzienia 
w Koronowie 12 niebezpiecznych 
bandytów, którzy już od kilku ty­
godni pracowali nad podziemnym  
podkopem, który prowadził z cel wię 
ziennych do kościoła poklasztornego 
znajdującego się na terenie domu 
karnego. Dostawszy się do wnętrza 
kościoła, bandyci Już z łatwością 
zdołali przez otwór wydostać się na 
wolność.

Pożar. — W tych dniach wybuchł 
pożar w miasteczku Włodzimierz 
pow. sam eńskiego. Spłonęło 19 do­
mów mieszkalnych. Straty wynoszą 
około 32 tysięcy zł. Przyczyna poża­
ru narazie nie wiadoma.

szła sanacja, nie om ieszkał p. 
Trunkchardt zbliżyć się do tego  
obozu. Naczelną zasadą działal­
ności p. Trunkchardta było pilno­
wanie „skąd wiatr wieje". Poza- 
tem nie zaniedbywał p. Trunk­
chardt swych interesów finanso­
wych. Żył na szerokiej stopie i za 
w sze miał pieniędzy wbród. Przed 
kilku tygodniami został areszto­
wany rzekomo pod zarzutem do­
konania masowych szantażów i 
wyłudzeń. Działalność p. Trunk­
chardta znana była władzom  da­
wno, pomimo tego miał spokój.—  
Cóż spowodow ało zatem tak na­
głe i niespodziewane uwięzienie 
tego murzyna sanacyjnego?

z-ucunt; uaruzo CięZKim przewieziono

go d‘o szpitala powszechnego w Tar 
nowie.

Tragiczna śmierć pływaka. —
T l I I I I 1 M

W organizacji Klasowej, o lepsze jotro
walczyć będą robotnicy Ząbkowic

(Kor. w łasi a)

Murzyn zrobił swoje...
(Kor. własna)

Tabela  lo ter i i
2-gi dzień ciągnienia i Ii-ej k lasy 33 Loterji Państw

! i II ciągnienie
Główne wygrane

10.000 zl. Nr. 51593.
10.000 zł. Nr. 117129.
5.000 z l  Nr. 117959.
Po 2.000 zł. Nr.s 11000 5750T.
Po 1.000 zł. Nr.: 84908 125753 

150623 160401 172516 179566.
Po 500 zł. Nr.: 16406 25083 75671 

76405 38540 92486 98128 98496 
100791 102505 116852 120858 122523 
183670 183688.

Po W  zł. Nr.: 4654 25397 32978 
41256 47769 50317 63812 74912 75687 
107019 122523 130401 133669 166472

Po 300 zł. Nr.: 8493 14417 32622 
36942 50892 51389 59162 59859 70933 
83725 87418 89956 92012 96961 
102710 128528 133045 148872 149426 
163436 166940 168872 177960

Po S50 sł. N r.: 8161 13234 21548 
22753 29903 88937 41342 44304 45383 
50373 52124 53278 56971 58006 59705 
60373 61210 73676 73757 82223 83948 
90200 95706 96886 108114 109995
310769 111687 126343 129088 129239 
132317 130451 132978 138597 148872 
151733 153855 161415 162900 172481 
170155 180268 180539 183688.

W ygrane po 200 zł.
953 1330 2225 79 7226 816 3258 312 

15 423 592 796 829 4228 5153 719 56 
6387 7062 484 612 27 740 8073 9199 
10075 790 11011 12095 514 22 646
13038 133 677 761 965 14186 320 32 
15309 736 16376 17741 18423 19541 625 
814 20702 21143 338 22256 615 42 754 
935 23257 24315 25059 537 880 26296 
537 888 27055 319 565 997 28023 339 
644 713 873 29012 138.

30121 602 31047 249 398 410 32034 
546 92 95 888 33032 115 481 533 34137 
35104 56 315 402 520 878 36153 833 
37149 268 429 571 99 840 911 14 38172 
403 52 39444 933 40334 583 830 900 
41271 42126 40 331 699 43092 168 621 
702 44160 376 507 70 45175 206 69 302 
49 574 628 924 46191 318 76 446 729 
47848 888 48126 363 463 782 23 809 
49103 474

50284 422 901 51066 521 742 52406 
997 53313 812 36 54329 78 85 87 439 
566 799 884 55394 937 56146 451 58154 
613 36 59083 212 843 91 989.

60285 90 699 781 953 62159 76 63464 
66 902 64571 793 65487 604 66198 282 
67031 415 739 68233 394 564 850 69474 
634 835 70095 400 71917 72424 630 
73401 846 74073 119 30 83 472 566 870 
75035 855 87 76668 701 961 81 77094 
195 301 78396 985 79011 375 418 754 
974 80027 388 800 76 81039 855 67
83599 678 962 84088 333 566 893 920 
85059 316 536 878 86216 61 950 60

87255 337 667 737 877 88045 754 89090 
534 936 90038 214 403 545 641 91060 
81 185 250 470 618 738 826 92054 228 
45 377 529 60 993 93073 75 843 94083 
993 95325 753 96221 32 97022 87 439 
729 999 98139 266 685 721 99044 527 
59 621 88 759.

100439 573 530 751 84 100027 12 
191 584 102405 934 103181 36 233
509 79 604 21 61 910 104791 105144 
106587 107546 61 52 693 759 858 974 
108341 398 109083 131 293 404 695 
110859 79 975 111913 112402 58 512 
118147 663 114054 140 402 800 853 
90 1150-51 117079 473 755 846 116057 
360 493 730 80 834 118099 600 53 
786 888 119063 134 77 242 578 99
704 120169 347 486 572 121055 485
122209 353 415 896 323279 33 679 957 
16 124041 806 125064 11 269 637 948 
126097 124 239 491 95 37 619 127020 
123 383 673 7S9 802 128016 398 416 
867 986 129082 168 228 366 443 813 
966 130089 125 231 598 620 131615 
87 772 132010 647 731 *869 964 
133074 115 543 81 952 134288 135362 
716 136404 873 992 138014 644 93
139045 278 319 444 736 149990
141039 357 547 705 142096 752 862
976 143151 88 422 41 754 144019 252 
66 472 610 711 154056 144 412 20 
586 87 838 928 146138 228 70 90 662 
956 45 147343 402 96» 149392 745 
150198 257 420 80 612 901 151049 89 
308 68 659 850

152196 317 48 417 523 40 681 770 
89 153002 28 543 903 98 155180 418
519 156112 47 49 480 93 546 724 
157258 376 947 158299 825 159066

160171 203 52 311 85 596 161888 
912 162183 233 862 163138 242 92 
801 164015 369 424 65016 890 166143 
389 97 423 839 957 167647 93 954 
168212 944 49 169935 37 1708824 41 
98 171011 13 187 223 493 172178 83 
201 588 173414 20 59 824 35 174141 
924 176118 600 177060 114 22 455 
73 553 85 657 921 178277 533 840
990 179085 180136 238 386 977
181552 182136 611 22 803 183053
185 341 98 184013 312 539 748 992

W ygrane po 50 zł*
59 308 478 845 1834 2307 3129 86

520 654 7316 453 8055 273 559 609 819 
9538 61 10863 95 11133 559 600 721 
12509 13040 60 612 14281 593 634 962 
15438 867 72 16534 603 17504 18537 
19806 26037 21063 174 743 22103 355
510 23274 418 97 518 68 683 830 971 
24015 29 123 745 817 25310 416 803 27 
979 26666 90 28498 517 731 870 86 
920.

30584 884 313458 635 32589 692 745 
811 50 33068 34344 49 527 645 35093 
360 621 36290 353 67 473 502 .38 853 
38049 394 588 39375 40644 29 888

4117 20 370 76 42199 276 800 43330 
721 44360 45199 259 46081 724 71 981 
47224 305 469 732 48296 808 82 85 
964 74 49116 489 602

50272 89 329 683 913 51012 640 753 
843 52687 53075 337 527 890 54163 214 
54i 615 880 55272 800 56239 854 57011 
106 206 58613 59097 464 596 963.

63094 451 90 61740 62019 197 773 
63211 618 77 800 64158 226 57 422 639 
65036 68 141 440 893 66013 686 67470 
877 68015 56 397 586 602 837 931 69309 
475 505 8 934 70198 641 71529 38 734 
72487 659 73048 164 340 456 981 9ó 
74272 75028 89 254 465 579 814 945 
76227 42 794 870 907 77217 408 633 
78201 531 949 79153 70 409 618 769.

80354 708 74 81223 668 924 82065
292 323 98 497 612 83044 98 258 98
337 605 700 44 904 84836 85106 285
399 493 727 86 399 87025 208 9 597
88121 365 413 602 43 943 89209 49 
979 90015 91037 145 335 61 677 92161 
328 560 653 862 93316 503 94956 95045 
300 675 792 806 96047 298 335 97010 
352 607 760 98648 99001 151 761 903.

100087 129 257 521 83 894 101355 
894 905 102420 58 754 103692 21
887 104035 405 692 641 105132 441
106078 348 677 966 107105 213 561
941 108016 251 109947 111382 977 
112047 638 88 820 31 113232 304
114248 11 955 77 115335 116076 347 
765 117876 948 32 09 118080 380 592 
119072 381 821 120041 402 641 79 
839 62 121690 788 873 122052 415
552 12 972 123334 534 65 •124187
125280 693 904 126355 702 802 127333 
452 778 84 128512 564 744 130235 589 
717 811 82 17 131041 798 846 96
132254 330 591 808 133026 213 324
782 134855 991 135156 59 412 136141 
137079 620 94 790 138263 399 737 900 
139165 480 524 716 863 957 93

140063 223 70 75 141324 407 771’
142162 653 854 143374 85 673 818 
144270 584 908 145225 63 841 146031 
595 903 79 147089 218 91 313 641 703 
148217 353 654 74 929 149053 374 816 
42 150061 272 531 44 887 928 40.

152244 338 528 607 736 827 153523 
729 850 154203 311 426 738 155192 
975 76 156012 280 355 157009 66 
177 972 158406 159198 99 951 69

160292 376 88 161289 494 822 988 
162271 330 495 638 876 926 163167
707 164315 804 961 165504 732 977
166240 63 693 539 909 167318 729 
828 169374 407 170019 78 542 749
171261 758 172296 402 546 618 96 
956 173032 354 77 499 608 174100 
25 218 531 645 967 175451 600
176051 218 66 742 994 177203 73 372 
178087 128 260 495 830 179864 914
180461 915 35 181268 331 531 939
182302 758 184032 334 447 517 33
636 773

lii c iągnienie
Głowna w ybrane

50.000 tys . Nr. 120026.
50.000 zł. Nr. 101099.

Po 10.000 z l  Nr.: 27689 139693 
89311 143012.

Po 5.000 zl. Nr.: 85676 166702
181108.

Po 2.000 zl. Nr.: 93905 142431 
Po 1.000 zł. N r.: 19687 41076

70351 78251 91253 117841 115360
130770 148403 165809 

Po 500 zl. Nr.: 31683 61530 64249 
77668 87660 87854 97579 152156 

Po W  zl. Nr.: 54821 60675 69336 
70927 78480 80791 82713 92137 97668 
106696 112496 137509 151634 157607 
177750

Po 300 zł. Nr.: 19115 37735 45998 
56069 57017 76719 81084 88157
93936 95354 103992 103334 108779 
112315 1210S7 125034 125480 146882
152845 158776 159028 159502 169056
173412 176856 179496

Po 250 zl. Nr.: 9711 15245 19911 
39156 49560 53278 53521 53901
54749 58683 59889 60929 61289
62984 6S407 72856 76625 78135
78227 79404 83702 91860 92256 94282 
87227 79404 83702 91860 92256 94282 
99121 110267 1127-58 117039 117338 
118875 125480 137197 148649 154196
155264 156925 157548 158223 161430
163153 170860 174202 175282.

Wygrane po 200
3211 4223 5446 578 6684 8400 25

9505 962 69 11273 364 680 997 12091 
13540 883 16199 714 17194 875 926
22186 23035 605 14 24639 949 25768 
26009 62 173 693 586 27278 633 720 
28552 29612 853 99 918 30248 399
32226 33490 35006 516 36388 37424
38293 506 40231 898 982 43521 44003 
788 45578 46717 47435 649 48590 50430 
524 51040 351 64 52092 53167 320 518 
698 54223 80 427 56314 57183 287 478 
58277 59337 60053 160 374 562 383
61157 91 97 266 309 62882 63378 578 
874 64027 288 399 452 65292 450 988 
66590 67418 68159 790 930 69393 70772 
71101 955 72885 938 73110 827 74167 
767 848 994 75000 481 861 76280 77031 
212 603 79667.

80018 72 879 81105 372 493 786 97 
82880 83499 626 84772 853 87310 25 
88046 230 806 939 89002 91843 92442 
96019 128 97841 64 98230 99461 729 
78 101106 828 39 103067 244 1050->1
106579 107999 108748 111164 112039
588 791 986

114371 115141 116136 117450 6ćf 
Ś1S138 588 119316 445 616 120084 123 
121277 122075 363 705 770 123136 888 
124017 229 331 74 79 125054 127051 
72 348 128417 8ć8 129301 1Ś01Ś8 626 
7ść 121091 443 676 132418 134216 541 
135798 136110 787 137036 202 138461 
784 139313 460 141322 586 824 99
142111 382 523 727 143567 772 144157 
145038 146471 731 147394 465 58S
148369 775 867 85 149611 150171 3348 
811 151575 865 152011 268 153430 865 
154683 155116 733 64 911 156708 4C 
157037 158510 159275 924 161447
162448 904 163832 164583 165730 952 
166438 167148 '96 985 16S04S 500 664

170194 171063 240 173522 174461
177586 880 02 178439 180227 369 182055

Wygrane po 50 zł.
94 1184 3522 5711 7652 8773 9344 

10784 14682 15581 19678 21142 25311 
73 921 27295 651 28610 29395 571
30003 89 538 33055 169 34361 829
35669 36213 37111 563 600 56 38620 
39330 40698 981 41546 42174 260 387 
467 922 43489 45973 46501 21 666 952
62 47524 845 48321 49165 266 921
52373 53520 55952 56879 57114 756 970 
59776 985 61106 434 62506 63119 853 
64469 643 65527 66802 67204 366 83 
422 723 8452 71449 789 72C62 259
73903 74 74455 75492 77025 472 78969 
79105.

80683 81720 864 954 83512 881 84431 
537 661 85636 86030 658 87270 622 864 
89670 90339 91093 92953 93400 631
94145 773 95074 664 827 96075 99
97188 98715 27 99189 100559 605
101297 861 102703 103843 905 10586*' 
107494 541 79 108063 109482 11002' 
226 354 737 112387 113936 40

114028 116593 117028 87 '778 899 
118274 120308 93 789 121529 122048 
123174 830 955 124493 789 1258%
126690 127595 128420 674 129943
130328 864 131296 514 132059 1334% 
134277 311 136105 137386 138069 741 
141172 142486 631 143782 909 54
145075 146026 836 147724 841 148504 
149365 96 150707 152287 712 154638 
155069 106 56 157081 432 158211 575 
159349 160357 162170 163291 16420? 
21 165T19 166943 97 167010 556 915 
168057 137 172754 173157 174447 53C 
176291 179047 891 338 181961 183767 
184276 390 905.

IV ciągnienie
W ygrane po 200 zł.

347 709 1004 204 2500 3362 498 953 
6069 925 8126 799 9223 940 10770
11914 92 12321 13623 14405 970 15177 
479 617 16026 17252 401 852 19741
21647 714 821 22554 23700 24915 25644 
26508 27154 28065 425 634 29263 613 
67 90 30184 32938 33951 34112 469
925 35157 94 880 36652 926 37036 277 
529 611 909 83 39394 558 41493 42085 
725 882 44151 77 45353 620 47041 733 
49497 631 936 5C638 51509 660 801
52974 53709 54598 55716 56611 73 
57145 58033 558 648 60090 118 21 306 
534 788 61466 575 62012 739 76 921 
64188 470 717 65574 968 66368 67343 
404 997 68071 466 775 69780 70372 515 
23 71129 206 359 559 72045 73013 919 
74155 209 75455 76962 77254 7S057 88 
79072 721 80591 811 81956 82482 8-1947 
88730 88540 89420 90678 842 91183 689 
92856 952 59 93083 230 504 94702 36 
95914 20 96082 97117 98926 99045

100074 101552 62 102064 301 1Ó3316 
105576 888 107046 563 108107 70 79 
382 533 745 109444 703 110175 351 86 
738 111404 944 112067 423 606 755

113620 910 15 42 114553 115449 68C 
7% 855 116643 805 117083 963 119032 
778 120105 485 748 121477 610 80! 
122389 627 987 123581 829 124059 524 
882 126313 527 127195 376 128222 508 
898 130652 131529 134328 47 652 135454 
526 831 58 136127 63 291 137615 18 22 
138407 139350 756,

141210 86 561 805 142127 46
143125 885 144384 145091 178 780 
146089 892 148874 916 149455 893
986 150107 217 712 151581 611 899 
152003 98 887 153080 528 154178 
207 155722 78 916 156499 845 157021 
216 560 72 745 158086 418 159185
513 703 26 160842 161191 163050
562 766 981 164959 165307 166785 
167124 249 472 655 732 71 92 168097 
268 337 846 169195 847 170399
172771 173061 555 174449 175525
176665 177231 936 178021 S92 427 
179121 321 865 180531 638 940
181141 846 182143 184663

W ygrane po 50 zł.
306 562 928 1777 2224 543 83 3111 

959 4270 5151 416 6328 7846 10732
11319 12313 14150 822 15403 642 710 
952 16256 18665 19213 20089 448 22854 
956 23202 406 847 24603 25215 426 832 
264C6 98 865 89 27743 84 28308 687

33278 697 34081 136 659 35162 678 
798 37629 38199 324 412 745 39742
40133 41425 42194 739 44762 91 46614 
864 47437 48831 49599 50305 52217 428 
802 54032 66 55212 580 56273 572W 
450 831 58064 626 59539 60324 570
677 62869 63050 64153 205 790 65774 
832 59 67878 995 68197 69483 70746 
71566 860 72112 360 419 949 73111 740 
74079 227 49 356 671 75910 76851
78170 379 86 481 730 55 87 79794 826.

80231 655 758 81234 638 82071 219 
848 84170 728 37 809 15 86064 87615 
83553 89221 380 411 90513 823 91419 
643 92302 460 93632 98034 642 99355 
244 951,

100272 101330 660 706 102346 410 
555 103116 229 563 104567 106264 334 
904 108170 402 109373 110660 11735 
112574 113179 594 619 894 915 114033 
116 137 189 939 115314 455 116613
117120 118371 119440 120557 682 768 
121178 762 122246 98 841 124041
125079 126017 144 426 70 127185 298 
130071 623 780 131155 367 132026
133361 516 78 99 714 134045 502 135789 
136316 137159 512 138026 219 139347 
498.

140257 141635 95 870 933 142676 
806 58 945 143209 62 666 144232 
145106 982 146123 932 147633 149669 
819 38 150250 655 769 152006 787 
153366 1-54309 155575 156359 796
828 157335 760 158445 160816 161391 
162002 513 784 168064 206 580
164573 165850 167880 168465 554
870 169180 606 170343 834 171142
826 83 172220 75 318 173247 94 
174803 175198 -996 176223 644 765 
918 177407 763 178219 358 179853 
181492 692 182882 183174 557 930 
184034 995,
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Dwadzieścia lat gospodarki
samorządu Warszawy

W tych dniach ukazała się zbioro­
wa praca p. t . :  „Zagadnienia gospo 
darki samorządu W arszawy". Na 
pierwszy tom tego wydawnictwa skła 
dają  się następujące prace: Problem 
ustro ju  stolicy — Maurycy Jaroszyń 
ski, Rola przedsiębiorstw w samo­
rządzie W arszawy — Alfons Kiihn, 
Komunikacja W arszawy — Jan  Ku 
balski, Polityka gruntowa W arsza­
wy — Teodor Toeplitz, Zagadnienie 
mieeszkaniowe współczesnej W arsza 
wy — Edward Strzelecki, Zagadnie­
nie rozwoju W arszawy i je j regjo- 
nu — Stanisław  Różański.

Wymienione powyżej prace dale­
ko wybiegają poza zakres zagad­
nień samorządu W arszawy, do któ­
rych form alnie pierwszy tom tej pra 
cy został ograniczony; problemy roz 
ważane przez autorów m ają zasadni 
cze znaczenie dla gospodarki samo­
rządowej wszystkich wielkich miast 
Polski. Aczkolwiek nie ze wszystki­

mi autoram i mogliśmy się zgodzić — 
mamy zastrzeżenia co do artykułu 
p. Jaroszewskiego —, niemniej prze 
to podkreślić się godzi, że „Zagad­
nienia" stanowią cenny bardzo do­
robek w zakresie publicystyki samo­
rządowej polskiej.

Przejrzyste podsumowanie rezulta 
tów poszczególnych działów gospo­
darki miejskiej w okresie ubiegłych 
la t ?0, przy jednoczesnem wskazaniu 
zadań, związanych organicznie w roz 
doju wielkiego m iasta wogóle a 
Wielkiej W arszawy w szczególnoś­
ci, pozwala szerokim warstwom pu­
bliczności zorjentować się w skom­
plikowanym splocie współczesnych 
problemów samorządowych stolicy.

Do problemów omówionych w „Za 
gadnieniach", ze względu na ich 
wielkie znaczenie społeczne niejedno 
krotnie wypadnie nam powrócić w 
osobnym artykule. K. Z.

Wyroby firmy cukierniczej, Gajewski 
W arszawa, Chmielna 47-a

pod bojkotem Świata Pracy

Z głodu i nędzy
39-letni Zbigniew Tuszyński

bez pracy (pl. Mirowski 10) napi! 
się esencji octowej przy zbiegu 
ul. Leszna i Solnej.

22-letnia Teresa Waldówna,
krawcowa (Nowolipie 73), wsku­
tek braku pracy, otruła się esen­
cją octową.

W bramie domu pl. Napoleona 
4, również napiła się esencji
octowej 22-letnia Zolja Płosa, eks-

pedjentka, bez pracy (Przemyska 
18), która była z 3-miesięcznem  
dzieckiem. Przyczyna targnięcia 
się na życie — brak pracy i kry­
tyczne warunki życiowe. Wszyst­
kim ofiarom pomocy udzieliło Po­
gotowie, poczem Tuszyńskiego i 
Waldównę przewiozło do szpitala 
Wolskiego, Płosę zaś — do Dz, 
Jezus.

Tajemnica lekarska
W myśl uchwalonego na ostat- 

niem posiedzeniu Naczelnej Izby 
Lekarskiej, moralnym obowiąz­
kiem lekarza jest zachowanie w 
tajemnicy wszystkiego, cokolwiek 
lekarz podczas leczenia, czy w 
związku z niem, ujrzał, usłyszał, 
lub przeniknął, a czego nie należy 
rozgłaszać. Lekarz powinien uwa 
żać zachowanie tajemnicy lekars­
kiej za regułę, od której dopusz­
czalne są wyjątki tylko w tedy— 
gdy lekarz jest do nich zmuszony 
wyraźnym nakazem ustaw  państ­

wowych iub zostaje z niej zwol­
niony przez chorego. W w ypad­
kach wątpliwych rozstrzyga o po 
stępowaniu lekarza jego sumienie 
lub opinja, wydana przez właści­
wą Izbę Lekarską.

W szelkie wyjątki winny być 
traktow ane przez lekarza z naj­
wyższą ostrożnością, aby nie w y­
rządzić krzywdy choremu lub in­
nym ludziom, ani też nie narazić 
siebie samego na skutki przekro­
czenia nakazu ustawowego.

C o grają w  teatrach?
TEATR W IELKI — OPERA. — I 

Dziś i dni następnych histo rja  ro­
mantyczna R. Frim la w przeekładzie 
L. Brodzińskiego „Rosse-Marie*.

TEATR NARODOWY gra ostat­
nie przedstawienia komedji' S. Hick- 
sa i A. Dukesa „S tare wino".

W przyszłym tygodniu prem jera 
słynnej „W alki kobiet" Scribe‘a w 
łłomaczeniu Ja n a  Lorentowicza w 
reżyserji E. Chaberskiego.

TEA TR POLSKI po cenach zna­
cznie zniżonych (od 50 gr. do 5 zł.) 
dziś poraź 26-ty „Ludzie w bieli"— 
Kingsley‘a.

Są to ostatnie przedstawienia „Lu 
dzi w bieli". W przyszłym tygodniu 
bowiem odbędzie się prem jera „U- 
rodzin", wesołej komedji Bus Feke- 
tego (au tora „Pieniądz nie jest 
wszystkiem") w reżyserji K. Borow 
skiego z Węgrzynem w roli głów­
nej.

TEATR LETNI: Dziś komedja mu 
zyczna „Szczęśliwy pech" Tuljana 
Borstla, w opracowaniu M arjana He 
mara.

TEATR KAMERALNY. Dziś ko­
medja Wł. Fodora „Mysz kościelna".

STAN POGODY w|g PIM
Dziś w k raju  pogoda zmienna z 

przelotnemi deszczami i burzami — 
(głównie we wschodniej połowie Pol 
ski). Chłodno. Umiarkowane chwila­
mi porywiste w iatry z kierunków 
półnccnych.

CYRULIK WARSZAWSKI (Kre- 
dytowa 14). Dziś inauguracyjna re- 
wja „Pod włos". Codziennie 2 przed 
stawienia o gedz. 7.15 i 10 wiecz, 

TEATR „WIELKA REW JA” (Ka 
rowa 18). Dziś operetka Abrahama 
„Przygoda w Grand-Hotelu".

Kronika organizacyjna
Piątek, dn. 16 b. m.

Referaty dla członków organ, i 
sympat. na tem at: „Zmiany w tak ty ­
ce komunistów" wygłoszą:

Na dzielnicy Żoliborz—Marymont 
(Krasińskiego 16) tow. W alter.

Na dzielnicy Starówka (Orla 4) 
— tow. Rongens.

Na dzielnicy Jerozolima (Chłodna 
30).

Na dzielnicy P raga (Brukowa)— 
tow. Winterok.

N a dzielnicy Czerniaków (Nowo- 
sielecka 1) — tow. Tyli.

Na tem at: „Zdrada działaczy b. 
„Wyzwolenia" wygłoszą referaty :

N a dzielnicy Wola (Wolska 44)— 
tow. Garlicki.

Na dzielnicy Powiśle (Czerwonego 
Krzyża 20) — tow. Dubois.

N a dzielnicy Mokotów (Chocims- 
ka 23) — tow. Świątkowski.

Na dzielnicy Annopol i Nowe Bró 
dno (Białołęcka 51) — tow. Bielic­
ki.

Na dzielnicy Powązki (Kacza 7) 
dalszy ciąg szkoły party jnej tow. 
Frohlich.

U w aga , p iek arze !
Omijajcie Rembertów, albowiem 

został tam ogłoszony strajk pie­
karzy!

Strajk przy budowie
k o le i

Przy buidlorwie kolei Zegrze — 
Radzymin, na odcinku Wieliszew 
— Radzymin, gdzie 2 b. m. rozpo­
częto roboty, po upływie kilku 
dni zastrajkow ało około 200 robot 
ników, żądając podwyżki pałc. Po 
konferencji odbytej w inspekcji 
pracy VII obwodu wczoraj częś­
ciowo dzisiaj, robotnicy powrócili 
do pracy, uzyskując częściową 
podwyżkę w drodze bezpośred­
nich pertrak tacji z firmą budo­
w laną k tó ra  prowadzi roboty.

Zatwierdzenie wyroku
Policjant, Wacław Służewski, któ 

ry za odmowę podania mu wódki w 
restauracji w Łodzi zamordował 
dwie kobiety — o czem pisaliśmy 
wczoraj, skazany przez Sąd Okrę­
gowy na 12 lat więzienia, nie uzy­
skał przed Sądem Apelacyjnym w 
Warszawie uznania żadnych okoiicz 
ności łagodzących. Wyrok Sądu O- 
kręgowego — Sąd Apelacyjny u- 
trzym ał w mocy.

Turyści w ok res ie  
„Św ięta  W arszaw y"

Dziś rozpoczyna się „Święto W ar 
szawy" pod hasłem „Poznajcie sto­
licę". Do stolicy zjechały już tysią­
ce turystów  ze wszystkich stron kra 
ju , aby poznać piękno Warszawy.

Nie można ocenić i  poznać tego 
piękna, nie odwiedziwszy głównych, 
reprezentacyjnych teatrów  stolicy. 
Jest to dla wielu turystów  bodaj je ­
dyna i wyjątkowa okazja!

_Nie można, będąc w Warszawie, 
nie być w Teatrze Narodowym na 
„Starym  winie" nie można nie od­
wiedzić Teatru Polskiego, gdzie „Lu 
dzie w bieli" (po cenach od 50 gr. 
do 5 zł.) przykuwają uwagę.

A już w żadnym razie niee wolno 
turystom  ominąć okazji zachwyca­
nia się komedją muzyczną „Szczęśli­
wy pech" w Teatrze Letnim. (X).

ostrzega!
Pojawiły się w sprzedaży małowar- 
tościowe k o ł n i e r z y k i  m ęskie, 
imitujące marką nasze renom ow a­
ne k ołn ierze
Przeciwko producentom falsyfikatów  występujemy na drogę są­
dową i prosimy Sz. Klijentelę o zwracanie przy kupnie bacznej 
uwagi na znajdującą się na każdym kołnierzu

z a r e je s tr .  
m a r k ą

Sprzedaż
hurtowa W arszawa, Wierzbowa 11 wprost bramy. tel. 255-26

F A B R Y K A  G U Z I K Ó W ,  K L A M E R
I W SZ E L K IC H  W Y R O B Ó W  G A L A  LITO W Y CH

SZYMON A R E N D A R Z
WARSZAWA, Nalewki 2a (front I p iętro). Tel. 110-243. 110-244

WYTWÓRNIA TOREBEK DAMSKICH i R ę k a w ic z e k
oraz podróżne modele paryskie i wiedeńskie tylko u

D. AD EL F A N G  A, ul. LESZNO 37, róg SOLNEJ

Co słychać w Warszawie?
NOWY SPIS ABONENTÓW 

TELEFONICZNYCH
P. A. S. T -‘czna ukończyła roz­

syłanie nowego spisu abonentów 
telefonicznych na r. 1935/36. Nowy 
spiis nie różni się wiele od zeszło 
rocznego. W prowadzono doń ino- 
wację polegającą na tem, że na 
drugiej stronie okładki podano 
telefony instytucji związanych z 
bezpieczeństwem pubbcznem, jak 
straży ogniowej, pogotowia ratuo 
kowego, Na pierwszej stronie po­
dane s ą  numery biura zleceń i ze­
gara, k tóre  to telefony są w coraz 
częstszem użyciu.

LIKWIDACJA 
BIURA ADRESOWEGO

Obecnie prowadzone są przez 
wydział ewidencji Zarządu Miej­
skiego roboty końcowe przy li­
kwidacji biura adresowego, pole­
gające przedewszystkiem na wy­
jęciu z karto tek  tych m aterja- 
łów, którem i do tej pory k a rto te ­
ki rejestrow e mieszkańców stolicy 
nie rozporządzały.

PĘKNIĘCIE SYFONU
W sodowiarni przy ul. Mosto­

wej 6, pęk ł syfon szklany. Od­
łamki szkła zraniły w prawą go-

RADJO - SŁUCHAWKI
Wszelkie reparacje tanio, solidnie. 
E. OKSENBERG, Warszawa, Nowo­
lipki 2. Kupno i sprzedaż używanych 

radjo słuchawek.

Co usłyszym y w Radjo?
Czwartek, 15 sierpnia.

8.30 Pieśń „Kiedy ranne w stają 
zorze". 8.33 Gazetka rolnicza. 8.45 
Pobudka do gimnastyki. 8.48 Gimna­
styka. 9.02 Muzyka (płyty). W prze­
rwie o godz. 9.15 Dziennik poranny. 
9.50 Pogadanka sport. - tu ryst. 9.55 
Program  na dz. bież. 10.00 Muzyka 
operowa w wyk. orkiestr zagranicz. 
(płyty). 10.30 Uroczyste nabożeń­
stwo z kościoła N. M. P. w Wielkich 
Piekarach (przez Katowice). 11.57 
Sygnał czasu z Wieży M arj. w K ra­
kowie. 12.03 „Podróżujmy": „Po­
chwała Helu", felj. 12.20 Poranek 
muzyczny wyk. ork. P. R. W przer­
wie poranku ok. godz. 13.00 Słucho­
wisko aktualne. 14.00 Muzyka salon, 
(płyty). 14.58 Wiad. meteorol. 15.00 
.,0 upraw ianiu zboża siewnego". 15.10 
U twory charakterystyczne (płyty). 
15.22 „Dzień konia*, pogad. 15.35 Zy­
gmunt Pom arański: Pieśni o wojnie, 
na wojnie pisane — w wyk. Anieli 
Szlemińskiej. 16.00 Pogad. dla dzieci 
młodszych p. t. „Dlaczego myjemy 
ręce", wygł. S tary Doktór. 16.15 Kon 
cert z Krakowa. 16.50 Codz. odcinek 
nrozy: „Duży zając", nowela Zofji 
Nałkowskiej. 17.00 „Dla naszych let. 
nisk i uzdrowisk* — „Co kto lubi*, 
w iązanka płytowa. 18.00 Odczyt z 
Krakowa. 18.10 Minuta poezji: wiersz 
W. Sebeły. 18.15 „Cała Polska śpie­
wa". 18.00 „żvc'e kultur, i artyst. 
stolicy". 18.45 Muzvka lekka (płyty). 
19.05 Program  na dz. nast. 19.15 Kon 
eeert reki. 19.30 Grzegorz Dinicu 
skrzypce (płyty). 19.50 Pogad. ak tu­
alna. 20.00 ..Sygnały wojska polskie­
go". 20.45 Dz. wieczorny. 20.55 „O- 
brazki z życia dawnej i współczesnej 
Polski". 21.00 Koncert symf. w wyk. 
ork. P. R. 21.30 (Teatr W yobraźni ze 
Lwowa. 22.00 Wiad. sport, ze wszy­
stkich rozgłośni P. R. 22.15 W przer­
wie o godz. 23.00 — 23.05 Wiad. me­
teorol. dla komunik, lotniczej.

■ 'KTO1
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OGŁOSZENIA DROBNE
A. A. A. A. A.) TAPCZANY
higjeniczne, automatyczne patento­
wane 3722, złotych 50, oraz nowo­
czesne kozetki, otomany. Warunki 
dogodne. Wy- e  
twórnia: Twarda U>

FUTRA Naitani,e5 można kupować,
S U I O H  stalować, przerabiać, soli­
dnie, fachowo, warunki dogodne.

s z p u t  FOCHA 3 Rzymskiego.

Potrzebno kucharki pokojówki, słu­
żące z dobremi świadectwami. Po­

średnictwo bezpłatnie. Biuro Fundu­
szu Pracy, Oddziały Służby Domowej: 
Ciepła 21, tel, 2 53-27 i Mokotowska 50. 
tel. 9-61-44.

W ózki, rowery wykonywa na obsta 
lunki, ceny przystępne. Ignatow 

ski, Krak.-Przedmieście 56, 6-97-42.

A f t  Zł. Nagrody! Zgubiono papie- 
ł U  rośnicę srebrną zczarną emal- 
ją , złotym monogramem P. M. U- 
prasza się o zwrócenie Radtia 17-14.

leń 16-letnią Sztafnberżankę (Bu­
gaj 19), k tórą opatrzono w ambu­
lator jum.

SPOŻYCIE WODY 
W WARSZAWIE

W lipcu r. b. spożyto wody w 
W arszawie 2.929.367metrów sześć. 
W' okresie od 1 stycznia do 31 iip- 
ca r. b. stolica zużyła 19.903.503 
m. sześć. wody. Maksymalne 
dzienne zużycie wody miało miej 
see 27 czerwca (125.372 m. sześć ), 
minimalne — 1 kw ietnia 67.695 
m. sz.

ŚMIERTELNY SKOK 
Z I-GO PIĘTRA

Nocy ub, w szpitaiu zmarł 27-1. 
Kazim 'erz Kuczyński, kierow ca i 
właściciel taksówki, k tóry  dn:a 
5 b . m. w południe z mieszkań.a 
m atki swej, Zofji przy ul. Solec 51, 
w zamiarze samobójczym wysko­
czy! z okna I-go piętra, doznając 
pęknięcia podstawy czaszki. Przy 
czyn a samobój stwa — nieporozu­
mienia rodzinne.

UPADEK Z SAMOCHODU 
2-CH STRAŻAKÓW

Przy zbiegu Nowego Świata i 
pL Trzech Krzyży, z samochodu 
strażackiego Iii-go oddziału, w 
czasie gwałtownego zakrętu, spa­
dli dwaj strażacy: 48-letn.i Adam 
W rona i 49-letni Jan  Wasilewski,

Nasza rubryka
PROFESOR GIMNNAZJUM, au­

to r prac — przyjmie lekcje po ce­
nach minimalnych — (zarówno lek­
cje prywatne — jak  w kompletach 
i w szkole). Specjalność: polonisty­
ka i przedm. pedagogiczne — we 
wszystkich klasach — zaś wszystkie 
przedmioty w klasach niższych. 
W arszawa — Akademicka 5/412 
(„Profesor").

obaj zamieszkani w Żyrardowie. 
S trażacy powrócili do koszar, 
samochód zaś pojechał na Okęcie 
do drobnego pożaru, k tóry  zresz­
tą przed przybyciem straży, był 
ugaszony. Do koszar Straży (No 
wy Świat 6), przybył lekarz Po­
gotowia który opatrzył wspom ­
nianych strażaków. Doznali oni 
potłuczenia nóg i twarzy.

Wyścigi konne
Gon. 1. 1200 zł. Dyst. 2100 m tr. 

Kuternoga, P arlier, Tamano, Kom­
binator, Satrapa.

Gon. 2. 800 zł. Dyst. 1600 m tr. 
Tosca 11, Achmed, Solwegja, Hadżi.

Gon. 3. 1500 zł. Dyst. 2100 m tr. 
Havanita, Ibirus, Madelene, Sarm a­
ta , Satrapa.

Gon. 4. 1800 zł. Dyst. 1100 m tr.: 
Malva, Narew, Kibar, Dżehol, Roya 
listę, Dutecja, Sandomierz.

Gon. 5. 5000 zł. Handicap. Dyst. 
3000 m tr. Nemrod, Ney, Prorok, Nie 
złomny, Heljos, Neew York.

Gon. 6. 1800 zł. Dyst. 1100 m tr. 
Magnifika, Manilla, Memoria, Le 
Palatin, Ottawa, Humor, Kryniczan 
ka.

Gon. 7. 1000 zł. Dyst. 1600 m tr. 
Gubernator, Norm andja, Granica, 
Metropol, Sternblume, Nuta, T er­
cja, Ingusz, M aja III, Etoile II.

Gon. 8. 800 zł. Dyst. 2200 m tr.— 
Herod, Turbie, Mohacz, K unata, La­
bor.

TYPY
NASZEGO SPRAWOZDAWCY.
1. Kuternoga .Kombinator.
2. Tosca III, Hadżi.
3. Madalene, Iblcus.
4. Kibar, Lutecja, Dżehol.
5. Niezłomny, Ney.
6. Kryniczanka, Le Palatin, Me­

moria.
7. Norm andja, Tercja, Metropol.
8. Herod, Mohacz.

Co wyświetlają kina?
ADRIA. „Niebezpieczna piękność*. 
APOLLO: „Bengali".
ATLANTIC: „Droga bez powrotu". 
AMOR: „Ludzie w bieli" i „Gorzka 

herbata gen. Yen“.
AKRON: „Dzieje grzechu" i „Jan 

Kiepura".
AS: „Czarna perła".
ANTINEA: „Drewniane krzyże" i 

„Buster jako zegarmistrz*'. 
COLOSSEUM: „W poszukiwaniu

miłości" i rewja.
COLOSSEUM MAŁE: „S.O.S. — 

Góra lodowa" i „Syn King Konga". 
CORSO: „Wszyscy ludzie są wroga­

mi" i rewja.
CAPITOL: „Pat i Patachon jąko

jazzbandyci".
CASINO: „Niedokończona symfonja" 
CZARY: „Czerwony djabeł".
FAMA: „Miłość Fraulein Doctor". 
FILHARMONJA: „Tygrys z Pacy­

fiku".
FORUM.- „Pogromcy Indjan" i 

„Wróg kobiet". *
FLORIDA: „Dzieje sieroty" i „Nasi 

szoferzy".
HOLLYWOOD: „Pani i szofer". 

HELJOS: „Uwielbiana" i ..Flip i 
Flap jako cyrkowcy".
ITALIA: „Pan bez mieszkania" i

„Wybuchowa Blondynka". 
KOMETA: „Niebezpieczny kocha­

nek" i rewja.

" S  KOMETA —
Chłodna 49, tel. 6.48-51

Pocz. 4. 6, 8, 10

NIEBEZPIECZNY
KOCHANEK

W rolach głównych 
Joan Blondell, Pat O'Brien, Glen­

da Farrell.

NA S C E N I E  R E W J A

LUX: „Frankenstein".
MASKA: „Nędznicy' * i „Paryż w 

ogniu".
MEWA: „Uwodzicielka" i „Królowa 

cyganerji".
MIEJSKI: „Wielka księżna i chło­

piec hotelowy".

MAJESTIC: „Zamach w kasynie".

N maiBtlTffio
. PAUL LUKAS W
%  W FILMIE f

ZAMACH
w KASYNIE

K  MIEJSKI
H i p o t e c z n a  8

Pocz. 6— 8—10 wlecz.

W i e l l a  K s ięż n a  
. Chłopiec hotelowy
Bing Crobsy— Kitty Carlisle
Ceny miejsc od 50 do 90 gr.__

MUCHA: „Za dwa pocałunki" i  
„Pilnuj swego męża".
NOWA TOMBOLA: „Mężczyźni w  

niebezpiecznym wieku" i „Stw orzo  
na do całowania",
OKO P R A SK IE : „Dwa oceany" i  

Malibor". (
PALACE: „Serce włóczęgi" r „Przed

wiośnie*'.
PAN: „żona z ogłoszenia** z Flip i  

Flap.
„P O P U L A R N Y ; „Bokser i Dama". 

„Zgubny czar" i rewja.
PETIT TRIANON: „Kot i  skrzyp­

ce" z Ramonem Novarro i J. Mac 
Donald.

PROMIEŃ: „Córka gen. Pankrato- 
wa“ i „żywy zastaw".

PRAGA: „Nasi chłopcy marynarze".
ROXY: „Rumba" i „Navarana". 

RIALTO: „Skandale milionerów"- 
RIVIERA: „Na fali wspomnień" * 

„W 80 min. dookoła świata". 
STYLOWY: „Papryka" z Fr. Gaal.

SFINKS: „Sprzedany głos" i re' 
wja.
SOKÓŁ: „Małe kobietki*' i >>Bal u 

króla ćwieczka".
ŚWIATOWID: „Baboonab

TON: „żywy zastaw", 
wiedeńskiego walca*'.
UNJA: „Postrach M e k s y k u "  i„Ro. 

meo i Julcia".
VAR1ETE: (Cyrk): „Mł°dy las“ i 

występy artystów.
UCIECHA: „Ostatni sygna,“ z Ri­

chardem Barth CIemeseau'

Robotnicy popiera it i e  
sw oje  pismo codzienne

Odpowiedzialny redaktor: Stanisław Niejnyski Drukarnia Sp, N a k L -Wydawniczej „R obotn ik", .W arszawa, W arecka 7


